
-  '

I v . N" 65.

k u r y e r  l i t e w s k i .
w  W iln ie  w  Piątek dnia

W  n u o M o ś c i  R j i j o w B .
S a n k t P e te r s b u r g  d n ia  2$ M o ja .  

tor;' ^ r *ez n a y  w y ż s z y  rozkaz dz ienny ,  d. 21 
t0 ^a ’ ^©nera ł-Major  K o r p u s u  Ż and a rm ów ,  P o ło -  
*a'V ,SZT ’ uleczenia się 7. choroby ,  u w o l n i o n y  

f a n i c ę  na 4 miesiące.  P ó l k o w n i k  pó łk u  R a -  
:4,.j ^ g a r d ó w  N a y j a ś s i e y s z b y  C e s a r z o « e y  J e y m o -  
iku-k l0 u  F r a n k ,  z p r z y c z y n y  r an  uwoln ion y  ze 
1 zny, w  ran dz e  J e n e r a ł - M a j o r a ,  z m u n d u r e m  i 

“ sy^ zu p e łn s y  gaży.  ( 6 -S.P .)
P r z e z  n a  y w y ź s z  e dyplomata ,  d. 21 maja,  

^ r ł a s k a w i e y  mi anowani  k aw a le ram i  o rd e r u  S.
rszey  k la ssy:  P o s e ł  nadzwycz  y n y  i M in i -  

|jj  ̂ pe łnomocny N. Cesarza Jegomośc i  A u s t ry a c -  
<^So pr zy  D w o rz e  N id e r la n d z k im  B aron  H in -  
c 1 Poseł  nad zw y czay n y  i Mi nis te r  pe łn om o-  
Lr  JY. K r ó l a  Jegomości  Pr usk ie go  przy  Dwo rze  

i r l a n d z k i m  H r a b i a  T ruc fisess.
^  Pr z e z  n a y  w y ż s z y  u k i z  do K a p i t u ł y  or -  

d 20 t. m a j a ,  po uznaniu  godnym i  przez 
i j i u t e t  M in is t r ó w ,  R a d c y  S tanu  : Dziekan  od-  
(}/■ Medycznego U n i w e r s y t e t u  W i l e ń s k i e g o  
I łQ,»oir«As i zasłużony Professor  tegoż U n i w e r -  
^ e*u Ś n ia d e c k i , n a y ł a sk a w ie y  ud a ro w a n i  znaka­
mi'1 ° r d e r u  S . jd n n y  2 g iey  k la ssy , C e s a r s k ą  
d \o n ą  ozdobionem i, w nagrodę  odznaczającey się 
c,rhvvos'ci w  s łużbie i t r u d ó w ,  p rz ez  Z w i e r z -  

"ość zaświadczonych .  [ R . I )  
b -' -  P r z e z  n a y  w y ż s z e  ukazy ,  J .  C. M.  do 

łdzjjcegO Senatu  wydane;
D nia . 12 m a rc a .  K i j o w sk i  G u b e r n a t o r  Cy-  

lh nY, R z e c z y w i s t y  R adca  .Stanu,  K a m e r h e r  O - 
L ei*o«-, na  własną  prośbę,  d la  cho roby ,  n a y ł a -  
d j ' w i e y  uw oln ion y  ze s łużby ,  z dozwoleniem 

!*enia w ods tawce m u n d u r u  d w o ru ,  
k  U n ia  i 3 m a ja . O b e r p r o k u r o r  P ow sz echne -  
Jj ż e b ra n i a  Rządzącego Sena tu  D e p a r t a m e n t ó w  
^°*kiewskicl i ,  R adca  T a y n y  N ow osiicow , otrzy-  
t, n a y ła s k a w s z y  rozkaz zasiadania  vr Rządzą-  

1,1 Senacie.
a R y ł y  O b e r - P r o k u r o r  7go D e p a r t a m e n t u  Rz ą -  
łi, 8°  Sena tu ,  R z e c z y w is ty  Rad zca  S t a n u , O- 

vv r 0 ^ u 1819. z p r z y c z y n y  choroby ,  zu- 
t Jbe u w ol n io ny  ze s łużby ,  nanowo się do n ie y  
R y m u j e  i n ay ła sk aw iey  naznaczony O b e r - P r o -  

| ^ ° r e m  Powszechnego Zeb rania  Rządzącego  Se- 
u D e p a r t a m e n t ó w  M osk ie w sk ic h .  

a0 B y ł y  W  i c e - G u b e r n a lo r  W i l e ń s k i ,  a t eraz  
f e ^ ią c y  p r z y  M in is te r y u m  Sk a rb u ,  R zeczyw is ty  

C® Stanu  J 'is tow ski, na w ł - s n ą  prośbę,  nay -  
kawiey uw oln ion y  ze s łu żby  zupełnie,  

ki U n ia  1$ m a ja . N a  za świadczenie  Z w ie rz -  
l)^°ści o s łu ż b ie ,  odznaczającey się gor liwością,  
l i j^r-Audytor Oddzie lnego K o r p u s u  G w a r d y i  6 tey  
it|j5sy, Bazyl i  T ic h o c k i , po w ys ł użen iu  w  te ra -  
Vjeyszey randze  la t  u s t a n o w i o n y c h , na y ł a sk a -  

podniesiony do 5,tey klassy,  ze s ta rszeńs twem 
^nia t 4 lutego ro ku  teraźn ieyszego.  

b, L \  20 m a ją . W i l e ń s k i m  W i c e  G u b e r n a to -  
>1.! nay ł a sk aw ie y  naznaczony,  Po ds ka rb i  G u b e r -  
Y nY Inf lan!  ski , ymey klassy B a ro n  T a u b e  , i 

’bowany  Rad zcą  Kolle.gialnym. 
it| Po  zaświadczeniu Zw ie rz c h n o śc i  o go t l iw o-  
\  odznaęzaiącey się w służbie i t r u d a c h  s p r a ­
in l^cego obowiązki  M e d y k a  p r z y  G ł o w n e m  Du-  
t j ^ n e r n  Se m iu a ry u m  W ile r i sk i em ,  D o k t o r  M e -  
k^y^y i C hi ru rg i i  7©y k l assy  W ró b le w sk i  i S t a r ­
ki Nauczyc ie l  t amecznego G im nazyuin  gtey. k las-  
fcj H ukolrnk, zgodnie z uznaniem godnymi  przez 
li ^ i te t  M in is t r ó w  , na y ła sk a w ie y  mi an owan i  : 

D ' szy  R adzcą  K o l i e g i a l r i y m , a ostatni ,  na  o ­

C zerw ca v . s. i 832 P o ku.

snowie  ukazu  i 4 s tycznia 1811 r o k u ,  Assesorem 
K o l le g i a ln ym .  (G  S )

{ W  n a s tę p u ją c y m  N r z e  u m ie śc im y  U kaz do  
R zą d zą c e g o  S e n a tu , za w ie ra ją c y  o s ta te c zn e  p o - 
sta n o w ien ia  o m a ją tka ch  bun tow ników , w g u b e r ­
n ia c h  od P o lsk i pow róconych .)

W a r s z a w a  d. f  c zerw ca .
W c z o r s y  pochowano zwłoki  ś. p. Modesta  

K o sick ieg o , Doktora Filozofii ,  Sekretarza w K o m -  
missy i Os * iecenia. By ł  on oay głó wnieyszym wsp ół -  
wydawcą Bibl ioteki  Chrześcijsńskiey i autorem 
wielu pism rel igiynycb.

— D n ia  6 —
J W .  Jenerał  Hrabia S tro g o n o xv , Dyrektor  

G łó w n y  Komtnissyi  Rządowey Spr aw W e w n ę ­
trznych,  Duchownych i Oświecenia Publ icznego,  
oraz Jeneralny Konsul  Cesarsko-Austryacki  B a­
ron E x n e r , wrócil i  do tuteyszey stolicy,

. ^ D‘a onegdayszego już zaczęto przechodzić i  
przejeżdżać po nowym moście od Zdrojów na P r a -  
g ę . (O .W .)

P  R V  S S Y.
B e r l in  d. 3o m a ja .

Rozkaz Królewsk i ,  powołujący woysko 4 g c  
korpusu armii z prowincyy nad-reńskieb i część  
5go korpusu armii z prowinoyi  Saxoni i  do da w-  
nieyszych stanowisk, został tymczasowie  cofniony,  
po nadeyściu wiadomości  z P a r y Ł a .  Jenerał  P f u e l  
wyjechał do K olonii.

Dni» a5 h. m. ukończyły  się ćwiczenia w i o ­
senne zebranego tu korpusu gwardyi ,  na których  
się znayd, d c  wiele znakomitych cudzoziemców,  
między którymi byl i  tskże Cesarsko - R os i yyski  
Jenerał  Hrabia P a h le n ,  który potem wyjechał  do  
D re zn a  , Xiązę  K o czu b ey  i znaczna liczba Jen e­
rałów, przybyłych z prow incyy,  oraz Kommissarza  
rożnych Xsąłąt  Związku Niemieckiego ,  którzy się 
tu zjechali na naradę względem kontyngensu.  T e ­
goż dnia znaczna część tego pięknego woyska za­
jęła oboz w zwierzyńcu.

Po  śmierci  taynego Radcy skarbowego, R o * 
sen stie l, Dyrektora wie lk iey  Królewskiey  fabry­
ki porcellauy,  zostającey beipośredoio pod zarzą­
dem Ministerstwa spraw wewnętrznych , handlu  
i rzemiosł ,  objął ten urząd T s y n y  Radca górnictwa  
P r ic k .

Cesarsko-Rosiyyski Rzeczywisty Tay ny Radca  
i Szambelao, N»dzwyczayny Poseł  i pe łnomocny  
Miois ter przy Dworze tuteyszym, d e  R ib e a u p ie rro , 
wyjechał ztąd do S te ly n u .

Przybył  tu goniec gabinetowy hiszpański  
V r ib a r r i  1 P e te rsb u rg a . (G. W .)

W ł o c h y .  ^
K u ó l k s t w o  S a r d y ń s k i e , ^  /

T u r y n  d. 8 m a ja .
Hrabia W o ra n co w  - D a s z k ó w , by ły  M i ­

nister Ros iyyski  przy oastym dw or ze ,  miał  za- 
wczora u Króla audyencyą pożegnania, z okolica-  
ności swego odwołani*; następca jego P. O breskow  
złozył  J. K. M. na teyze audyencyi  swe listy w ie ­
rzytelne. ( W ia d o m o ,  że Hrabia W o ro n c o w -D a - 
szkow  został mianowany W ie l k i m  Mistrzem O-  
brzędów Cesarskiego Dworu.  (J .d .S .P .)

A  c  8 T r  y  a .
W ie d e ń  dn ia  20 m a ja .

Obok postępu bilu reformy w Izbie W y | .  
szey Aogie lskiey ,  stosunki Szwayoaryi i Niemiec



T>*yb*ri§z,iey z ły r tu i j ę  u w a g ę  p u b l i c z n o ś c i .  P r z e ­
w i d u j ą ,  że t e r a ź n i e j s z y  s tan  t y c h  k r a j ó w ,  n ie z g o ­
d n y  jest na d łu g i  p r ze c i ą g  czssu  ze spok oyn ośc ią  i 
pr.■••■wyru p o r z ą d k i e m .  K u p c y ,  k tó r z y  p ra k  t y c z n e m  
? * p f r >  a p ” s;ę p o y m u ją  ży c ie  p u b l i c z c e ,  i le  
moż no śc i ,  n ie  r o b ią  i n t e r e s s ó w  i p r ze m i j a j ą c ą  n ie -  
cz yon ośc  p i  <e n ł<iiti< ją n ad  \ - sze lk ie  k o r z y s tn e  zo ­
b o w i ą z a n i a ,  a to w ła ś n ie  jest  p r z y c z y n ą  s t s g n a c y i  
p a p i e r ó w  w ob e c n e y  c b w i l i .  P r z y b y ł  tu  g o n ie c  
F r a n c u z k i  z P a r y ż a - ,  m ó w i ą ,  że r ząd  F r a n c u z k i  
us i ł u je  z a p o b i e d z ,  aby X : ę ż n a  B e r r y  n ie  os iad ła  
ti* zawsze w e  W ł o s z e c h .  M ia n o  w t y m  wzg lę dz i e  
p o s ł a ć  i n s t r u k c j e  w sz y s tk im  a jen tom Fra n cu z k i r r .  
w  r o z m a i t y c h  p a ń s t w a c h  W ł o s k i c h .  B a r o n  S a lis  
p r z y b y ł  tu  j ako  g o n i e c  z S t .  P e te r s b u r g a .  P r z y ­
b y ł  tu  t a k ż e  s t a m t ą d  g o n i e c  f t « s s y y s k i ,  j a d ąc y  s 
d e p e s z a m i  do N e a p o lu  i G r e c y  i. O s i a i m e  mają  za 
W ie ra ć  p r zep i sy  d i ..B e j y  denta  w N a u p l ia ,w zg lędem 
p o s t ę p o w a n i a  w  t e raź r i i eyszych  oko l i c zno śc ia ch .

— D n ia  21 —
O p o b y c i e  N N .  C a s a r s t w a  I c h m o ś ć  w  G r a  

d e e u ,  p isze t a m e c z n a  G s z e ta  z d. 17 ma ja ,  n a s tę ­
p u j ą c e  dal sze wi ado m ośc i  : „ W  d. i 4  b. m.  z p o ­
łu d n i a ,  N.  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  zw le d z i ł a  k la s z t o r  
U r s z u l i n e k ,  b y ł a  w szko le  d z i e w c z ą t ,  k az a ł a  p o ­
p i s y  w «ć się o n y m  w 1ó l n y c h  p r z e d m i o t a c h ,  i s am a  
z a d a w a ł a  p y t a n i a ,  żąda ła  o g l ą da ć  sale c h o r y c h  i 
z n a j d u j ą c y m  g ę t  mze  c h o r y m  w le w a ł»  p o c i e c h ę .  
W  d.  i 5 r ano ,  N N .  C e s a r s t w o  z A r c y - X i ę c i e r a  J a ­
n e m ,  o to cz en i  u r z ę d n i k a m i  D w o r u ,  z n s y d n w a ł i  się 
n a  n a b o ż e ń s t w i e  ża ło b n e m ,  za ś. p.  N,  C e sa r z o w ą ,  
m a t k ę  naszego  n a y ł a s k a w s z e g o  M o n a r c h y ,  o d p r a -  
wion.em prze* X i ę c i *  B i s k u p a  z S e ę k a u , ua k t ó ­
rym  t o  ob r z ę d z ie  z n a j d o w a ł y  się w s zy s tk ie  w ł a ­
dza m i e y t c o w e ;  z p o ł u d n i a  og lą d a ł  N« P an  t r z y  
b a t a l i o n y  t a m e c z n e y  z a ł o g i ,  z p u ł k ó w  L u x e m , 
P P im p fe n  in  G o lln e r  ,  j ako  t ez  k o m p a n i j ą  a r t y l -  
l e r y t . ” ( G J T . )

N i e m o t .
L i p s k  d n ia  24  m a ja .

J e s t e ś m y  b a r d z o  za d o w o le n i  z j a r m a r k u  n a ­
szego.  K u p u j ą c y c h  b y ł o  d o s y ć :  z M n l t a n  i W o ­
ło sz cz yzn y ,  a n a w e t  z T y f l i s  p r z y b y ł o  k d k u k u p  
c ó w  z zn ac zn em i  p i e n ię d z m i ,  i z a k u p i ł o  w ie l e  to ­
w a r ó w ,  zw ła sz cza  A n g i e l s k i c h .  Z  f a b r y k  Ro s sy y -  
s k i c h  n ic  t y m  r a z e m  nie b y ł o  w ida ć .  N ie  b r a k o ­
w a ł o  t a k ż e  w i d o w i s k  dla c u d z o z i e m c ó w ; s iczegó l -  
u i e y  c h w a l o n o  d i o r a m a  G r o p iu s a  z B e r l in a  i 
t n e n a ż e r y ą  A k e n a .  Z  - ś c i e n n y c h  k r a j ó w  znaydo-  
w a l i  się : X i ą £ ę  S c h ó n b u r g ,  X i ą ż ę  D e s s a u s ,  X i ę  
z na  B e u s s  G r e i lz  1 l. d.  V\ azys tk ie  d o m y  zajezdne 
b y ł y  zajęte.  G es a r s k o -R o ss y y sk i  M i n i s t e r  Pan  S t r u ­
v e  z H a m b u r g a , b a w i ł  tu  t a k że  k i lk a  dn i ,  a p o ­
t e m  u d a ł  s ię  w dal szą  p o d r ó ż  do B a ty s b o n y .  { G A P  i)

wno na jeden * ntszych  o d d z i a łó w ,  k t ó r y  ze sir> 
t ą  4 ch p o l e g ł y c h  i 11 r a n i o n y c h  ludz i  co ld 
s ię do  mias ta .  W y c i e c z k a  to t ey sz ey  za łog i  »oł 
p ę d z i ł a  A r a b ó w ,  k t ó r z y  mie l i  ao p o l e g ł y c h  i ’! 
r a n i o n y c h ;  w  l i czb i e  o s t a t n i c h  jest  nac ze ln ik  p11) 
k o le n ia  i k i lk a  z n a k o m i t s z y c h  osób.  J e n e r a ł  TB> 
b r ia n t  p r z e d s i ę w z i ą ł  n a z a j u t r z  ro zp o z n an ie  o 
m i l  od t w i e r d z y ;  n ie  s p o t k a ł  ża dne go  A r a b a ,  lec 
zna laz ł  d o b r z e  u p r a w n a  pola ,  paszą ce  się t r zoś  
i k o n ie .  N ic  n ie  na ru sz ono ,  T r z e c h  H i s z p a n ó 41 
ż o ł n ie r z y  1 leg i i  eu d z o z i e m sk i e y ,  zb ie g ło  do p8 
k o l e n i a  D o n g a rsó w  M u s t a f y  A g i .  P r z y j ą ł  i ch 
s t a / a  b a r d z o  d o b r z e  1 p r z y s ł a ł  tu  d w ó c h  reneg" 
łó w  h i s z p a ń s k i c h ,  z b i e g ł y c h  c g a l e r  i posiad'  
j ą c y c h  z u p e łn e  jego z a uf an ie ,  aby  i n n y c h  Hi*’ 
p a n ó w  ze w s po r o o io n ey  legii  n a m a w i a l i  do zbieg* 
* t « a .  U w i a d o m i o n y  o lóui j e u e r a ł  B o y  e r , kaź* 
i c h  a r e s z to w a ć ,  i p ó t y  za t r z v m * ,  p ó k i  n ie  będii' 
mi a ł  w y d a n y c h  zb i e g ó w .  .Ro zpo zn awa ni a  i pr* 
ca  to p o g r a f i c z n e  o d b y w a j ą  się t e ra z  r a*  na t) 
d z i eń  pod zas łoną  1000 ludz i .  B l h a m e r y  kaź* 
d.  17 * b» U?. K o m ,  swoja  i s n ó y  k o u w o y  j* 
zdy  M a r o k s ń s k i e y  p r z e p r o w a d z i ć  do H u d s z a  
g r a n i c a c h  M a r o k a ń s k i c h ;  sam zaś z n a y d u j e  się j*i 
szcze m ię d z y  M a s c a r a  i T r e m e s c e n  w  granica*]

F  »  A B O Y A.

P a r y ż  d n ia  m a ja .
Z  A lg ie r u  donoszą  pod d.  4 b  m,  „ S t o s u n k i  

nasze  z k r a j o w c a m i  są c i ąg le  do br e :  A r a b o w i e  o d ­
p r o w a d z a j ą  zb ie gó w  w o j s k o w y c h  z legii  cudzo-
z i e m s k ie y ,  k t ó r y c h , j « k  się zdaje,  po b u d z a  do  u -  _______
c i e c z k i  p o d o f i c e r  zb i e g ły  do Be ja  K o n s ta n ty n y .  p l o m a ty c zn e g o ,  M i n i s t r o w i e ,  o raz  i n o e  o s o b y  *z”sp rf 
S z e i k  z T a r b a t  s to c z y ł  k r w a w ą  b i t w ę  z B e je m  szone na pog rze b .  Da le y  n a s t ę p o w a ł y  po jazd y

la i X i ą z ą t ,  t udz iez  C z ł o n k ó w  c i a ł a  d y p l o m * ^

A lg ie r u .  P o k o l e n i e  Gcli o b u to w  p o  p o t y c z c e  ł| 
17 b.  m .  co f n ę ło  się do Sieg ,  0 12 m i l  od  O railV .

— D n ia  20  —
W  dz ie ń  p o g r z e b u  Pa n a  P e r r i e r  d a ł  s ię zd 

na s łyszeć  w e  w s z y s t k i c h  cz ęś c ia ch  a v a s t #  odgl(f 
b ę b n ó w  , z w oł u ją c y  g w a r d y |  n* r odovrą .  P o » ' '  
t r ze ,  k t ó r e  n i e d a w n o  b y ł o  z i m n e  i di tdżys te ,  ,’f 
syć  się w y p o g o d z i ł o .  O godz i n ie  l o t e y  t a m y  ptĄ  
L o u v r e  i T u i l le r ie s  b y ł y  n a p e ł n i o n e  w o \ s k s e d  
S ta ło  o raz  6 dzi»ł .  M a ł y  ko śc ió ł  S .  T o m a s z a  
A k w in u ,  gdzie  o b r z ą d  k o ś c i e l n y  uwał  rnę oilpf* 
w i ć ,  b y ł  p r z y  w e y ś ć i u  k o b i e r c a m i  o z d o b i o n y ,  1 
w  ś r o d k u  k i r e m  w y b i t y .  Na ś r o d k u  K o ś c i o ł a  wzn* 
s i ł  s ię  w s p a n i a ł y  k a t a f a lk ,  p o k r y t y  c a ł u n e m ,  
b r e tn  h a f t o w a n y m :  P o  o b u  s t r o n a c h  b y ł y  t ró f
k o l o r o w e  c h o r ą g w i e ,  p r z e w i ą z a n e  c z a r n ą  krepl 
M n ó s t w o  ś w i e c  w s r e b r n y c h  l i c h t a r z a c h  o t a e id 1 
k a t - f a l k ,  nad  k t ó r y m  z n a j d o w a ł  się b a l d a c h i n  
c z s r n e m t  d r a p e r  y a mi z g w i azdami  * r e b r n e m i .  
p a ł a c u  m i n i s t e r s t w *  spr*v% t v e u  n ę t r z o y c l i  
v*iooo z u ło k i  od godz i ny  5 z r a na ,  gdz ie  .*£ do t a# 
k n i ę c i a  t r u m n y  o d w ie d z a ł o  je m n ó s t w o  ludzi .  1 
godz in ie  l i s t e y  r u s z y ł  o r sza k  p o g r z e b o w y  d o k 11 
ścioła ;  za czy na ł  go o ddz ia ł  s t r a ż y  m i e y s k i e y  ko( 
n ey ;  d» le y  n a s t ę p o w a ł  s z w a d r o n  d r a g o n i i  , d^ 
o do e i a ł y  g w a r d y i  n a r o d o w e y  k o c n e y ,  2 b a l a l in 11' 
p i e c h o t y  l i n i o w e y  i 2 b a t a l i o n y  g w a r d y i  n a r o 1̂  
w e y  p ieszey .  Sz ed ł  po te tn  p r o s t y  k a r a w e m ,  t<' 
s am,  na k t ó r y m  ś m i e r t e l n e  z w ł o k i  m a r s z a ł k a  L 0'1 
n e s  s p r o w a d z o n o  do P a n t h e o n u ; p o p r z e d z a ł a ś  
ż a ło b n a  m u z j k a .  C z t e r y  r o g i  c a ł u n u  t r z y r n ^ 1 
W i e l k i  K a n c l e r z ,  M i n i s t e r  w o y n y  , P re z e s  
P a  r ó w  i P a n  B ć r e n g e r , j e d en  s V ic e - P r a t z es <’'< 
I r b y  D e p u t o w a n y c h  , a l b o w i e m  P r e z e i  (Pam $  
r o d )  zos ta ł  (jak wia d o m o)  m i n i s t r e m  w y z n a ń .  ! 
k a r a w a n e m  szli  o b a d w a  s y n o w i e  i b r a c i a  of1' 
i n n i  k r e w n i  n ie bo szc zyk a ,  C z ł o n k o w i e  c i a łk  $

K o n s ta n ty n y , w k t ó r e y  zos ta ł  p o b i t y  , s t r a c i ł  10 
p o l e g ł y c h ,  wiele  k o n i  i m u ł ó w .  Po łą c zo n e  z i- 
m i e n i e m  T a r b a t  p o k o l e n i e  B e n  M a d i , l i czące  
3 ooo j e źdź ców  na d o b r y c h  k o n j s c b ,  p r z y s ł a ło  de -  
p u t a c y ą  do  n ac ze ln eg o  d o w ó d zc y  j e n e r a ł a  S a v a  
r y .  J a z d a  nasza pozys ka  w k r ó t c e  d o b r e  kon ie ;  
l u d n o ś ć  E u r o p e y s k a  w osadziel c i ą g i 6 w z r a s t a ,  i 
s k ł a d a  się t e ra z  z 3706 osób;  w  mi e s ią cu  k w i e ­
t n i u  p r z y b y ł o  i c h  206.

L i s t y  * O r a n  p*d d.  26 k w i e t n i a  w y ra ż a ją :  
„ T u t e y s i  o f i c e r o w i e  g ł ó w n e g o  az tabu ,  za ym uj ą cy  
s ię  p r a c a m i  t o p o g r a f i c z n e m i ,  c i ąg le  mają p r z y  so ­
b ie  od dz ia ł ,  w yuoazący b l i sko  1000 żo łn ie r zy .  D o ­
t y c h c z a s  A r a b o w i e  nie  napas tow ali tego o d d z i a ł u ;  
leoz p r z y  p o je dn an iu  się d w ó c h  a t ro nn ic tw  j e d n e ­
go* p ok o l e n ia ,  M a r a b o u t  (k a p ła n ) ,  k tó r y  p o j e d n a ­
n ie  to u c z y n i ł ,  żą da ł ,  aby  n o w e  p r z y m i e r z e  k r w i ą  
C h r z e ś c i j a ń s k ą  b y ł o  za tw ie rd z o n e .  4oo j eźdźców 
I 5o p i e c h o t y  i  tego p o k o len ia ,  uderzyło nie da­

d y p l o m a t )
cznego  i M i n i s t r ó w .  K o ń c z y ł y  o r sza k  g batsl*^ 
n y  g w a r d y i  n a r o d o w e y ,  3 b a t a l i o n y  p i e c h o t y  ^ 
n i o w e y ,  6 d z i a ł ,  2 od dz ia ły  g w a r d y i  n a r o d o ,V[ 
k o n n e y ,  s z w a d r o n  k a r a b i n i e r ó w ;  po jazd y  i n n j c 
osób na p o g r ze b  z a p r o s z o n y c h  i o d d z i a ł  s t r a ż y  m ‘e  ̂
s k i e y .  D o b r o »»o ln ie  o r az  p r z y ł ą c z y ł o  się do  °[ 
s z»ku b l i s ko  3o ty s i ęc y  lu d z i  g w a r d y i  naro®^ 
w e y  w m u n d u r a c h ,  lecz t y l k o  p r z y  p a ł a s z a c h   ̂
k r e p ą  na r ę k u .  P r z e d  p o ł u d n i e m  p r z y b y ł  or«‘s. 
do ko śc io ła  S . T o m a s z a , gd z i e  w i e l k a  Ms* 8.., 
o d p r a w i ł a  się z m u z y k ą .  Po  o b r z ę d z ie  relig'J,  
n y m ,  u d a ł  się d a l e y  o r szak  p o g r z e b o w y  n a  cmf |j 
t a rz ,  gdz i e  o god z in ie  5 te y  p r z y b y ł .  T a m  n ,|f., 
m o w y ;  Xiąż ę  C h o iseu l, P a n o w i e  B c r e n g e r ,  R ojre 
C o /la rd , D u p in  s t a r s zy ,  D e lle s s e r t  i D a v il lie r s ,  f  
ozem c»łe  w o y ak o  d a ł o  ogn ia  i p r ze c ią g n ę ło  o . 
ł o  g r o b u .  Pogrzeb ten, skończył się  o 6t»y 
czorera. ' j



—  D n ia  22 —
M o n ito r  A lg ie rsk i  z d. a4 kwie tn ia  umieści ł  

ł iastępujący list h rab ie go  M o rn a y , wys łanego  do 
Legsrza Marokańsk iego ,  p isany do jenera ła Sava- 
ry :  Z M  equine z d. 4 kwis tn ia .  I t ząd  M a r o k a ń ­
sk i  ostatecznie zan iecha ł  swoich  p re te ns yy  do mia­
st* T rem escen  i p r zy l eg łych  o b w o d ó w ,  na leżą­
c y c h  dó byłey  Bejoncyi  A l g i e r s k i e j .  W  s k u t k u  
«z ego ,  Cesarz  M ar o k a ń s k i  p r z y r z e k ł  nie  w daw ać  
się ju ł  w za ta rg i ,  jakie m am y jeszcze u ł a t w i ć  z 
mieszkańcami  t y c h  okol ic,  k t ó r e  teraz uznaje za 
sa leżąee  do F r a o c y i . — Fos tępek  Beja A m r i  po ­
czy tano  za g dny  nagany i p r zec i w ny  t rakta tom^ 
odw oła no  go więc równie ,  jak t y c h ,  k tórzy  byl i  
p ' z y  ni mi” — Następnie j enera ł  S a va ry  w yda ł  n a ­
s tępujące  obwieszczenie:  „Nacze lny dowódzca.  po ­
dając powyższy  list do wiadomośc i  wszystKich 
A r a b ó w  rejer.-cyi, uważać  będzie za n iaprzy jac ió ł  
E ra n e y i ,  nie ty lko  ty c h  wszystkich,  k tórzy n a ty c h ­
miast  nie porzucą  oszukańców, uda jących ,  iź dzia­
l i *  imieniem M o n arch y ,  po łączonego związkiem 
Prry j  źtii z F r a n c y ą ,  lecz oraz i tych , k tórzy  m e  
fcżyją wszelkich w mocy ich  b ę d ącyc h  ś r o d k ó w  
do a resz towania  tych  nieprzyjac iół  pobł iczoey  spo- 
koyności  lub  wygnania ich  a kra ju  l l e jency i .  Na ­
czelny  dowódzca u rna  z radością wszelkia us i ło ­
wania  mieszkańców k r a j o w y c h  celem wygnania  
Oszukańców , i p rzyrzeka  im oddać  na własność 
Wszystkie pien iądze  i konie ,  którefoy zabral i  ty m 
nędznikom,  p r z y b y ły m  dla u łudzenia  ł a t w o w i e r ­
nego l u j a ,  1 k om prom i to w an ia  godności  rz ądu  M a-  
foksńskiego ,  k tó ry  jawnie  oświadcza,  iż i ch woale 
tń« upoważni ł .  Nin ieysze  obwieszczenie ma bydź 
d ru k o w a n e ,  i gdzie pot rzeba  ogłoszone.”

—  D n ia  s5 .  —

Pos tanowienie  kró le  wskie,  upow ażnia jące  m i ­
nist ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  do  spr zedania  części 
funduszów,  sk łada jących  się z ob ligów wieczystey  
prov% izyi, i na leżących do byłey  tak zwaney  kas-

% sy wete rauów,  j«st w  t reśc i  następujące j’: „Zwa-  
i y  ws ty ,  i i  z ob rad  obu izb można  wnosić p om yś l ­
n y  wyp ade k  dla pobiera jących  pensyą  z kassy we- 
te r ano  w> i że stan znacraey  części  inte ressen tów 
w y m a g a  rozdania tymczasowego wsparc ia ,  pos ta ­
nowi l i śmy i stanów letny, co następuje:  A r t .  l )  Z  
funduszów w ob l igach w ieczya tey  prowizy i ,  n a ­
leżących  do w 3poronjoney kassy , a  wynoszących 
*76,760 f r a n k ó w ,  summa 19,000 f r a n k ó w  ć c iop ro-  
• e n lo w e y  wieczys tey prowizyi  ma bydź  s p rz e ­
daną  n» opędzenie  w yda tkó w w ilości bl isko 55o,ooo 
f ra nk ów .  A r t .  2) P ien iąd ze  ze sprzedaży  p o c h o ­
dzące mają  b j d ż  w y d an e  miu i s t r owi  spraw w e ­
w nę t r z n y c h  na zapłacenie  pó ł roczney  zaległości  
Pobiera jącym pen sy ą  z kassy w e te r a n ó w .  A r t .  5) 
p i  ty fko ,  k tó rzy  na yw ię c e y  3ooo ł r .  rocznie po­
bierają,  mają mieć udz ia ł  w ty m  zas iłku p ie n ię ­
żnym;  jeśl iby zaś z in n y ch  większą pensyą  p o ­
b ie ra jących  znalazł  się jaki,  k tó r y b y  b y ł  uznany  
** pot rzebującego  ró wn ież  tego z a s i ł k u ,  t aki  ma 
bżywięcey  o t rzymać  i 5oo fr ;5’

V i c e - H r a b i a  S t. P r ie s t  protes tu je  się w d z ie n -  
*hku Q aotldienne  p rz ec iw ko aresz towaniu  jago na  
s t , tku  p a r o w y m  C arlo-A lberto , k t ór a  nazywa sa- 

wólnetD, i domaga się n iezwłóczoego  uw ol n ie -  
? ’ai gdyż a resz towanie  to może jedynie  przypisać  
)*kiemuś nie wyrozumien iu .  D z ie nn ik  C onstitu  • 
Counel twierdz i ,  iż to jest ża r t  zanadto  posunięty,  
,  i l n i a  miasta M iim p e lg a rd , gdzie się zrnar-
y baron  C uvier  u r o d z i ł ,  pos tanowi ła  w ys t aw ić  

*“ «» p o m n ik  na jednym 7. t amecznych  p laców pr z e d  
domem,  w k tó r y m  się urodz ił .

—  D n ia  2 6  —

K r ó l o w a  i Xiążę  JSernours towarzyszyć bę- 
’ ą Monarsze naszemu w podróży  jego do C om - 
p ie  grip . '

W c z o r a j s z y  M onitor  p i s ze :  , ,Uwaga p u b l i ­
czności z a y m u je  się t ro sk l iw ie  zjazdem K r ó l a  

r»ncuzów i K r ó l*  B e l g i y c z y k ó  w, mającym uastą-  
P'® dnia 29 b. m. w C om piegne. Zjazd ten  od- 

,Wd* b y ł  upr agn io ny  przez M o n a r c h ó w ,  i ł a tw o  
Przewidz ieć  m o ż n a ,  £e przeds tawia  now ą rękoy-  
““ S poko ju  E u r o p y ,  a zaraaem WEinocni węzeł

w za jem n e y  przyjaźni i m c u n k i r ,  k tó r y  oddawtta
już łączy  ob ód w óc h  K r ó l ó w . ”

W  d r u g i m  tygodniu  miesiąca czerwc a  spo­
dz iew amy  się tu  p rz y b y ci a  X ię c i a  T a lle y ra n d a , 
k t ó r y  jednak  ty lko k i lka dni  zabawi  w  P a ryżu , 
a po tem uda się do wód w Bourbon C A rham bault.

Jo u rn a l du Com m erce  p iszą : „ W z n a w i a  się 
pogłoska o weyściu Pana  Thiers  do oiinisterytitn.  
Mia ł  on p rz yw ie źć  z R zy m u  bardzo ważne  pisma 
urzędo we  od hra b i ego  S t. A u la ire

Tenże  dz ienuik wyraża :  „ W y p ć a w a  Don P e-  
d ra , p rz y  zb liżającym się czasie jey prz eds ię w z ię ­
cia,  zwraca  na s iebie publ iczną  uwagę.  Zum ia r  
i n t e r wencyi  z* s t rony  Hiszpani i  zdaje się p o t w i e r ­
dzać,  lecz An g l i a  będzie temu  pr zec iw ną .  S ły  
eh*ć,  iż eskadr® nasza p r z y  uyśc iu  T a g u  będzie 
wzmocnioną.”

Z ape w nia ją  d z i ś ,  iż K r ó l  J t nć  przeznaczył  
Fa na  D u p in  starszego na Prezesa Bady,  (G . U . )

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  25 m aja .

O n e g d a y  w połud nie  b y ły  pokoje u K r ó l a  
Jm c i  w pa łacu  St. Ja m es, poczćm M o n a rc h a  da ł  
pos łuchani* H r a b i e m u  G rey, K l ę c i a  D evonshire , 
M a rg ra b ie m u  W in c h e s te r ,  L o r d o w i  H i l l , Xią -  
l ę c t u  R ichm ond , V i c e - H r a b i e m u  G oderich , Vice-  
H r a b i e m u  P a lm ersto n  i P a n u  Ja m es  G ra h a m . —  
P u ł k o w n i k  F o x ,  syn  L o rd a  H olland, k tó ry  z po­
wodu począ tkowego uwoln ien ia  M in is t r ów ,  z łożył  
u r i ą d  Koniuszego,  został  w czasie wzm ia n k o w an y ch  
pokojów przypuszczony do poca łow an ia  ręki  M o ­
n a r c h y ,  jako miano wany  adju lan tem K r ó l e w s k i m .

W c z o r a y  od p raw i ło  się zgromadzenie r ady  
mieyski8y,  na k ló i e m  jedaomyślni* postanowiono,  
iż n ic  wy pa da  te raz  pod awać  adressu do  K r ó l a  
Joic i .  Na  wniosek Pana P e a r s o n ,  nadano p r a w o  
o b y w a te l s tw a  P a n u  Tom aszow i A tw ood , za usi lne 
p op ie ran ie  b i lu re formy.

Gaze ta  C ourrier  pisze:*— „C z ło n k o w ie  I z b y  
Niższey,  p r zy ch yl n i  r e fo rm ie ,  zebral i  się wczoray 
w mieszkaniu  L o r d a  A lth o rp . Zgromadzeni® c h c i a ­
ło w y b a d a ć  zdanie re p rezen ta n tó w  z Angl i i  o I r ­
landzkim b i lu  r e fo rm y .  Do wiadu jemy  się , iż ci  
reprezen ta nc i  jednomyślnie  i w yraźnie  zapewni l i ,  
£e bi l  popierać  będą. W  ciągu n a ra d  w toy mie­
rze,  jeden z n a jz n a k o m i t sz y c h  re p re z en ta n tó w  I r ­
landzkich  uczyni ł  uwagę ,  iż bi l  w te raźn iey szym  
swoim kształcie nie zadowol i łb y  I r l a n d c z y k ó w ,  a 
zwłaszcza część jego, nadająca uni  w e r s y te to w i  Du -  
b l ińs k ie mu p r a w o  w ybier an i*  d w ó c h  r e p r e z e n t a n ­
tów.  L o r d  A lth o rp  odpowiedz iał ,  iż bil  ten będzie 
wz ię ty  pod należytą r o z w a g ę ,  i m n i e m a m y ,  że 
wspomniony  L o r d  naradzi  się z r e p re z en ta n ta m i  
I r l a n d z k i e m i ,  aby wspó ln ie  z niecni rozpoznał  do- 
k ład  *ie życzenia ich  kons ty tu en tów i I r l a n d c z y ­
k ó w  w ogólności.”

Miasto B irm in g h a m  z n a jd u je  się w  na der  
s m ut nym  stanie  , co przypisu ją  z up e łn em u u p a d ­
ko wi  handlu .

Z  D ublinu  donoszą pod d. 21 b.  m., iż w y r a ­
źne  oświadczenie L o r d a  G rey , o po wroc ie  jego do 
ur zędu ,  sp raw i ł o  tam n iew ypo wiedz i aną  radość.  
Zw oł ano  zgromadzenie obywate l i ,  na k tó re m  miano  
u c h w a l i ć  adress do L o rd a  G rey  z po wi nsz owan ie m 
i p r o ś b ą ,  »by podczas ohrati względem bi lu r e ­
f or m y dla I r landyi ,  pamiętał  o irt leressach tey p r o ­
w i n c j i .  W e d ł u g  "później szych d o n i e s i e ń ,  zgro­
madzenie  rzeczywiście  się odprawi ło  ; część adresu  
z powinszowaniem przyjęto jed n o m y ś ln ie ;  d ruga  
zaś część jego doznała mocnego o d p o r u ,  i u t r z y ­
mała  się małą  większością głosów.

Gazeta Sun  donos i ,  iż A d m i r a ł  B ea u c lerk  
ot r zym a  dowództwo e s k a d r y ,  p rzeznsczoney do 
uyścia T agu , i żti razem z n im uda się L o r d  Russel, 
u ajacy zlecenie,  aby s ta r a ł  się pogodzić b r a c i  D on  
P cd ra  i D on M igue/a .

Onegday  da ł  M o n arch a  corocznie  obc hod zo ­
ną  Ucztę dla cz łon ków klubu  zwanego J\uilt Se  
cundus, i złożonego z b y ł y c h  lub zost j ących je­
szcze w służbie oficerów p u ł k u  C oldstream  g n u -  
dyi pieszey. Tegoż  dnia Lord F r e z i d r n t  miast®

(3;



d a ł  w  ratuszu obiad dla P. A ttw o o d  i innych  człon- m e d  M e g o ,  nie mogą  bydź  i n i g d y  nie zostaną 
k ó w  dep ut acyi  B i r m in gham sk ie y ;  z n a jd ow a ło  się przyję te .  Oświadczyła mu to Por ta  ka tego ryczn ie  
przesz ło  100 osób. w os tatniey odpowiedz i  s w o j e j  i z ap ow iedz ia ła ;

W e d ł u g  os ta tnich  doniesień;  choruje  jeszcze iż, jeśli t r w a ć  będzie przy  swoim uporze ,  ściągnie 
w  ca łym  k r a j u  27 osób na cholerę,  9 um ar ło ,  » 20 na siebie n iezwłoczną  karę.  Dnia 17 kwi e tn ia ,  
wyzd rowia ł o .  VV ogólności ,  oprócz  L o n d y n u , cho* w y je c h a ł  H u sse in  Basza ze S k u ta r i.  
r o w a ło  na cho le rę  10,218 osób, z  k t ó r y c h  5 ,85o M o n ito r  O tto m a ń sk i  z d. 21 kw ie t n i*  da -
u tnarło .  nosi o w y p a d k a c h  w  Syry i ,  co następuje:  „ P i e r -

Ns  sessyi I z b y  W  yższey, zamienioney w w y -  wsze zamysły M e h e m e la  A le  go , nie wzięty po­
dział  d .23 b.m.,nadano p raw o  w>yb o ró w  mias tomZłn-  myślnego sk ut ku ;  wszelako,  stosownie do rozka-  
d / e / i j P ro m e .N a s tę p o ie  nadano praw’o wy b o ró w  inia- zów je g o ,  lb r a h im  Basza nie przestaje oblegsó 
s tu  G a te s h e a d , « potem miastom J iy d d e r s f ie ld , tw ie rd z y  S t. J e a n  d : A c re . Dowodzący  w nicy Ba- 
K id d e r  m in s te r , K e n d a l, R o ch d a le . S a lfo rd , S o u th -  sza, doniósł  rządowi  w r a p p o r c i e ,  iż woysko o* 
S h ie ld s , T y n e m o u th , W ’a k e jie ld , f f  a llsa l, W  h ite -  biegające zrobi ło powtórn ie  miny ,  lecz on, u wia-  
h a ven  i M e r th e r  T y d v i l , tak więc przy ję to ca łą  domiony o t ych  r o b o t a c h ,  przez kon t ra - ro iny  
listę D . Zdjęto się jeszcze listą E ,  oheyinującą H r a b -  zw abi ł  ob lega jących  we własne  ich sidłu,  i zna- 
s tw a  , k tó re  n o w y c h  r e p re z en ta n tó w  w yb ie rać  czną im k lęskę zadał.  Uczyniono k i lka  w yc ie -  
mają.  W n i o s e k  L o r d a  JE llenborough  względem czek,  w k t ó r y c h  zawsze zniszczono p ie rwsze  sz»ń- 
nadania H r a b s t w u  L a n c a s te r  p r aw a  w y b . e r a n i a  ce woyska  Egipsk iego ,  ok ry  szy je t i u p a m i .  W  
6 r e p re ze n ta n t ów  , został  odrzucony większością p ie rwszey  nocy B a i r a m u  (3 marca)  rozpoczął  / -  
70 kresek p rzec iw  i 5—  Na sessyi teyże Izby  d. 24 b ra h im  Basza powszechny ogień p rzec iw  tw i e r -  
h. m. Xiążę  N e w c a s tle  oznaymi ł ,  iż za ty dzień po- dzy, i s t rzela ł  c iągle  przez  6 dn i  i tyleż nocy.  
da  wniosek wzg lędem mianowania  n o w ych P a ró w .  W i e ż a  nad g łó w ną  b ra m ą  obali ła się z częścią 
W  da lszym c iągu  obrad  przyjęto bil r e fo rm y  do rauru  , n a p e łn i ł a  fośsę i z robi ła  wy ło m  , k t ó r y m  
24go a r t y k u ł u ,  i wniosek L o rd a  F T h a rn c lif fe , * b y  3o ludzi  razem weyść  mogło. O świc ie  7 d n ia ,  
w y b o r c y  w m ia s t i c h  i m ia s t ecz ka ch ,  by l i  w y tą -  w o j s k o  lb r a h h n a  Baszy zaczęło szturm.  W s z y -  
czeni  od w y b o r ó w  w H r a b s t w a c h ,  odrzucono wię-  stkie jego natężenia b y ty  sk ie r ow ane  p rz e c iw  o- 
kszością 84 k re sek  p rzec iw  23. ( G .W .)  tw orzonemu w y ł o m o w i ;  Jęcz sam A b d u la h  Ba-

— -------------  sza zuaydow&ł się osobiście z naylepszem swo-
H i s e p a h i *.  jem woysKieni.  Długo walczono pałaszami i ba-

M a d r y t  d n ia  10 m a ja .  goetam: .  Eg ip c y a n ie  odparc i  wszędzie,  gdzie się
R ząd  nasz używ a  ciągi* ś rodków  dis zapo- pokazal i ,  u t r ac i l i  mnóztwo ludzi .  Po d a r e m n y c h  

b ieżenia wciśo ieniu się Ch olery .  Pan  I n i g o , aa - u s i ł o w a n i a c h ,  cofnęli  się ot l egający do sw oi ch  
czelnik  bogatego  domu handl owego  M sp e le ta  i s tanowisk ,  zostawiwszy pod wałami przeszło 1,200 
w sp ó ln ik ó w  w B o r d e a u x ,  wraca jąc  z S e w ill i ,pr zy -  zabi tych.  L iczba ra n io n y ch  była n i e ró w n ie  w ię k -  
b y ł  do tuleyszey stol icy.  Rząd  udał  się do niego szą. O k r ę t y  należące do walki ,  mocno uszkodzo- 
ce le m zac iągnien ia  nowey pożyczki .  Poda tk i  s tsłe,  n«, musiały zan iechać  krążenia i p o p ły n ą ć  do E -  
snimo ws ze lk ich  zagrożeń użycia s u r o w y c h  środ- giptu .  B s p p o r t a  Baszy '  A le p u  obeyniują w i id o -  
k ó w ,  powol i  w p ł y w a j ą  do skarbu .  S p ic h rz e  po- mości o p i e rw sz yc h  zaczepnych  dz ia łaniach woy-  
siadaczy wsi  są nape łn io ne  zboże m,  lecz nie ma ska T ur eckie go .  O sm a n  Basza w  końcu m arca  
k u p c ó w .  S k a r b  więc musi b rać  zboże i p r ze d a w a ć  wszedł  z w o j s k i e m  p r o n i n e y i  T r i p o l i s ,  po- 
po niskiey  cenie ,  a i tak tt uduo znaleźć k upujących .  wierzoney  zarządowi jego. Mieszkańcy tey pro-

________________  (G\ fV .)  w i n c y i ,  nia żadnego udziału w w o j n i e  i
p ragn ą  tylko,  aby k r a y  icb b y ł  oswobodzony od 

P o r t u g a  l i  a. bytnośc i  woyska  J b ra h u n a . B e n e r  M u s ta fa ,  któ-
L iz b o n a  d n ia  5 m a ja . r y  od niejakiego czasu os*dził twie rdzę  T r ip o li

W c z o r a y  po południu p r z y b y ł  tu s ta tek  S a n ta -  dwó m* pó łka mi  E g i p t s k i m i i ,  wyszedł  n a p r z e c i w  
A n a  % M a d e r y  po p ięc iodniowey żegludze,  p rzy- O sm ana  Bas iy .  Po ki ikogodzinney b itwie,  E g ip -  
wio z ł  p i sma urzędowe od tamecznego  G u b e r n i -  cyanie,  k t ó r y c h  k i l ku  podczót* b i tw y  zbiegło,  zo- 
tor» i listy p r y  watoe .  W y p ł y n ą ł  z M a d e r y  w nocy stali  odparc i  »ż do mias ta ;  utraci l i  k i lkase t  źoł- 
i uszedł  baczności es kadr y ,  k tóra  pod do wództwe m nierzy  i ki lku o f icerów.  O sm nn  Basza wzią ł  70 
A d m i r a ł a  S a r to r iu s  b lokuje tę wyspę .  D o n  M i - w  n iewolę ,  zabra ł  p rzy tem b r o ń  i p o t r ze by  « o -  
g u e l. dostawszy f e b r y  po o d p r a w ie n iu  ostatniego jenne.  Ob ieg ł  T r ip o li  i spodziewa się w k r ó t c e  
pr zeg lą du  woyska ,  nie mógł  przeds ięwziąć  zatnie- opanować  tę twierdzę.  Suł tan wy dał  r o z k a z ,  1- 
rzoney podróży do Z a m o r a ,  i cho ru je  jeszcze w by  z jeńcami obchodzono się l u d z k o ,  a jeżeli są 
pa łacu  Q ue/uz. ( 61. /7 ' . ) r s o n i , o t rzymu ją  wszelką  po t r zebną  pomoc.  Na

   pobojowisku  ciaiS po leg łych  »ą szanowane ,  i p r zy-
T  u r c v a. zwoic ie  pogrzębtne .  W o j s k o  Suł tana  powinno

. K o n s ta n ty n o p o l d n ia  38 k w ie tn ia .  żo łn ie rzy  a r ab sk ic h  u-va iac  za braci ,  k t ó r y c h  u-
M o n ito r  O tto m a ń sk i  pisze: — „ M e h e m e t A ę  w iedz io no ,  a k tór ych  b łąd  d ługo  t r w a ć  nie n o -  

l i  Ba 'ze,  W ie l k o r z ą d c a  E g ip tu ,  nie us łu cha ł  za- że. T a k  M e h c m e t A l i , wszędzie,  gdzie  s i ły swo-  
leCeń W y s o k i e y  B or ty ;  nie poznał ,  j t k  dogodne- je obróc ił  p rzec iw władzy  M o n a r c h y ,  dozna ł  po- 
mi dla własnego  jego interesmi b y ły  rady,  któ-  ra żek ,  k tóre  p o w in ny  o t worzyć  mu oczy na skut -  
re tni  go oświec ić  usi łowano.  G ł ó w n y  cel Jego ki powstan ia  jego. Dfugo przy taczany  pozór,  iż 
S uł ta ńsk ie y  Mości ,  w o d b y w a n y c h  u k ł a d a c h ,  to zatargi  jego z Baszą A k r y  muszą się skończyć 
jest: och ronien ie  pod danych  swo ich  i u t r zyma nie  dos tateczcem zadosyć uczynien iem , nie p o k r y w a  
pokoju  we  wszys tk ich  częściach pańs tw 1, nie zo- już jego d u m y  i zamysłów nieposłuszeństwa,  z k tó-  
s ta ł  poję ty przez lego dumnego c z ło w ie k a ,  któ-  r e m i  się te raz  już nie tai. Lecz mieszkańcy wiel -  
r y  w tem inne pobu dk i  u p a t r y w a ł .  Posyłając  sy-  k iey  i p iękney  A r a b i i ,  nie  d łu go  s p r a w ę  j»go 
no w i  swe mu ,  Jb ra h itn o w i Baszy, posi łki  w woy- popierać  będą;  w k r ó t c e  poznają zbrodnicze ś rod-  
aku i p o t r z e b a c h  w o j e n o y c h , chce  łudz ić  mie-  ki,  k t ó re m i  M e h e m e t A l i  k r ę p u je  ich  n iewiado-  
szkańców E g i p t u  i napa s towanych  krajów,  roz- mość,  i p rzymusza  i c h  woysko,  aby  mu  pomaga- 
g łasza jąc ,  iż w y p r a w a  przec iw S t. J e a n  di1 A c r e  ło. Posłuszni  mieszkańcy  mogą by dź  sk ł onnym i  
zgadza się z wolą  W y s o k i e y  Por ty ;  iż p rosi ł  ją o do woy ny  w y s t a w i e n i e m ,  i ł  ta wcyna  jest na-  
p rzy łą czeni e  p r o w i n c y y  S e id a , S y r y i  i T rip o lis  k a zaną \p rze z  M ona rc h ę ,  od k tó re g o  bezpośrednio 
do wie lkorządz twa  jego, i spodz iewa się pom yśl -  zależą; lecz skoro  pos trzegą , iż, zamiast  by dź  po- 
ne y  odpowiedz i .  W ś r ó d  ty ch  zw odn ic zyc h  t w ie r -  słt isznemi s w e m u  M o n a r s z e ,  są względem niego 
dzeri , rozpoczą ł M eh rn ed  A l i  swoje w ta rg n ie n i e  w s t a n i e  ro k o s z u ,  na tyc hmi as t  1; ie omieszka ją po- 
do S y r y i ;  poczytał  za rzecz na j l e p sz ą  łud z ić  o- rzuc ić  c h o r ą g w i ,  pod k tó rą  ty lko  u ludzeuie  i U- 
p in ią  publ iczną ;  lecz. łudzeni e  to nię mogło t r w a ć  c iemiężenie  zuaydują .M (G .W .')  
d ł u g o ,  i upadło  p rz ed  czynami.  Żądan ia  M e h -  -----------------

  __________________  D O D A T E K



DODATEK PIERW SZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 65.
W  ilno dnia o  Czerwca r. r. iS5a r o ń u .

Og ł o s z e n i e ,
l  Od Wileńskiego Gubernialnego Rządn.  

Z przedpisania w obowiązku Cywiluego Go•• 
bernatora P .  Radzcy Stanu i K aw ale ra  Dop- 
pcbnajra z dnia a8 upłyuionego apryla za N. 
8)671, na skutek przedpisania P. Miuistra Spraw 
W e  wnętrznyoh nastałego , c a  oddanie przez 
podrad dostawy szklannyoh i glinianych naczyń 
dla W il  eńskiey Skarbowey Apteki,  odbywać 
®ię będzie targ w  Wileńskiey Skarbowey Iz­
bie 11 następnjącego jnlii i we trzy dni  po 
tiini przetarg;  a zatem życzący podjąć się t a -  
bowey dostawy, a w szczególności Fab rykan ­
ci rraybliższych szklannycli zakładów Wileń-  
*>kiey gnberuii , mają przybydź na przezna­
czone terminy do Izby Skarbowey i  pewnemi 
cwikcVatni, dla czego t e ł  przyłącza się przy 
ftinieyszeru: Wiadomość w jakich mieysoach po­
zakładane szklance fabryki,  Projekt  do z aw ar ­
cia kon l rak ta  i Rejestr szklannyoh i glinia­
nych liaozyń używanych w Skarbowych Apte­
kach i Magazynach. Maja 28 dnia i 83 js roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz  Jamont .

Za Naozelnikd Stołu Jan  Mickiewicz.  (74a)

R E J E S T R
Szklannyoh i Glinianych naczyń uźywanyoh 

w Skarbowych Aptekach i magazynach.

N a ź w i s k o  N a c z y ń .

Średnia  ilość 
n a c z jń  posta­
nowiona dla 

WileńskieyA- 
pt€ki na dwa 

lata*

S z k ł a  B i a ł e g o :
Mensury od 2 i 1 Unc: . . . . 25
Kieliszki w i e l k i e ..................... ....

— ś r e d n i e .......................... 10
— małe . . . . . • . 10  ‘

Możdżerze z tłuczkami wielkie .
.— — — średnie .
— — — małe . .

Urynaliki: w i e l k i e ..........................
_ średnie . . . . . .
— małe . . . .  : .

Liwery (Separatory) wielkie . .
— __ — średnie . .
— — — małe . . .

Czaszki do krystallizacyi:
od 5 do 10 funtów wielkie . . 4

— — średnie . . 2
__ __ — małe . . . 6

Retorty z tabulaturami:
od 5 do 10 funtów wielkie . .
— — — średnie . .

— — małe . . 1
Szklanki dotynktur  i bańki okrągłe , \

cz worograniaste , wązko-szyjowe i
Sfceroko-szyjowe, nizkie i długie

__ od 5 i 6 funtów
— — — 4. — .
— __ — 5 — .
— — — 4  2 — .

r -  — — 8 i 6 unc: .

I Z Z \ Z \
Także — — 11 —

•1,łH111

— — —  2 i 1 dr.
Pęcherzyki  od 1 do £ unc . . .

— — 2 i 1 dr ...................
S z k ł a  z i e l o n e g o .

Recypiensy czyli balony 
Liwery czyli Separatory: wielkie

— — — średnie
—> — — małe

Hełmy: wielkie . .
— średnie .
— małe . . ;

Możdżerze: wielkie
— średnie
— małe 

Kieliszki: wńelkie .
— średnie . 

małe ,. .
trzonka

Kukurbi ty  .
Forsztessery
Kolby od 70 i 80 funtów

— — 5o 60
— —* 5o 4o
— — 20 25
— -r- 12 l 5
— — 8 xo

Kieliszki z długiemi

__. — 5 6  —
-- — 5 4 —
— “  l i  3_ —  1 ł  —

Retorty od 70  i 80 —
— — 5o 60 ■—
— — 3o 4o —
— — 20 25 —

— 12 i 5 —
— — 8 ao —
— — 5 6 —
— — 3 4 —
— — i i  2 —
— — t i  —

Retorty tuLulaluro^e z
— — od 70 t
— — — 5or? _—— — — 00
T -i- — 20
— —  — 12
— _  _  8
— —  — 5
— — _  3
— — — 2
L, - ____  — 1

Butle od 100 funtów
— — 70  i 80 —
--- — 5o 60 —
_ — 3o 4o —
--- — 20  25 —
--- — 12 10 —
_ — 8 10 —
— — 5 6 —

Bańki od 100 funtów
__ —  70 i 80 —
... — 5o 60 —
— — 3o 4o —
— —  20  25 —
— — 12 i 5 —
— — 8 10 —
— - - 5  6 —

Szklar ki okrągłe, wązko

m

zaiyczką 
80 funt. 
60 —
4o —<> 
26 —

—

10 —
6 —

Także —. —

—  2 ,

zyjowe, 
zkie i długie 
od 4 funtów

— 2 i 1}
od 1 funta 
8 i  6 unc.
3 i  - i —

— — — 1 li 1 i i 1
— — — 2 i 1 dr.

Takież Bańki od 4 funtów

—  —  2  i  i >  —

— — 8 i 6 unc.
—  —  2 .  3 i  4 —



— l i .  I « uric. 2 i i d r .
S z k la n  i c z w o r o g r a n i a s t e  od  5 i 6  fun.

— _  . _  _  s  i e!
— — — — .2, 3 i 4 .
— — —  l i ,  l i  unc.
—  —  —  —  2 i i  dr .

Takież Bańki od ,5 i 6. funtów
—  —  -T  4  -  • .

— — — l j  i 3 — . .

— — — 8 i 6 unc.
— — — 2, 3 i 4 funtów .
— — -r- i f , . i , . i  |  unc, .
— — — 2 i i  dr. . . .

Pęcherzyki  od 2, i f ,  i  i i  unc. .
— — 2 i i  dr. . . . .

G lin ia n e  n a c zy n ia .  
Możdżerze okrągłe i cztero-graniaste, 

żółte, polewane od 20 funtów

— — . . 12 i 10 — .
_  _  6 i 8 — .

Moźd żerze okrągłe .i czworogrania­
ste żółte, polewane 4 i 5

—  _  . —  a — 3  .  ,
— - i l  . ,

—  ___ . -r- 8 — 6 unc.
r— . od 4, 3 , 2 i, i |  .

korczaki wewnątrz poJe«ane żółte 
'zas/,ki . .
)zbańeczki s y r o p o w e .......................
ygle proste od 20 .do. 1 funta 

Szklanek z szlifowanemi zatyczkami 
od 8 funtów 10 sztuk

1 0 0

— 6. . — 10 — # , •
— — 4 ■— 10 — • •
— — 3 . — 10 — . •
— — 2. — 10 — • •
— — i ł — 20 — . •
— — 1 20 — . •
— — 81 do unc 20 — • •
— 1— 4 i 2 — 20 — • •
— — i ł i 1 — 20 — - .

100
100
i 5o
i 5o

100

600
5o

i 5 o o

2 5 o o

45oo

6

93

W  1 A D 0 M 0 S Ć

o znaydująCych się w  Rossy! Szklaunyoh fa­
brykach , w  których się wyrabiają Aptekar­

skie naczynia.
 UŁ  ____ ________________________________

H t

W  ł o d z i m i e r s  k i e y  g u b  e r  n i  i. 
f. w U lit Ilkowskim powiecie.

1. Kolleg-ialnego Assesora Jana Mal-  
, oowa . .  .................................

II. tv sd lexandrowskim  powiecie.
2. Kupca 3cieygi ldy Jana Łachszyna

I r  k u c  k i e  y  g u b  e r n i i .  
B lizko  Irku cka .

1. Kupca Jakóba Sołdatowa . .
. M i ń s k  i e y  g  u b e r  n i i .
I . w H  i /ryskim  powiecie.

1. Obywatela Radziszewskiego
2. Obywatelki Petrozol imowey .

II. w Bobruyskirn powiecie.
3. Hrabini Witgenszteynowey . .

W i l e  ń  s k i e y  g u b  e m i i .
I. w Oszrniańskiin powiecie.

1. Hrabini W  tgens/teynowey . 
M o h  y  l e w  s k i e y  g u  b e r  n i  i. 
w JSIowozybkowskiin powiecie.

1. Kupca Skorniakowa . . . .

I lość A ptekar­
sk ich  naczyń,

5g8 029 

1,800,000

3,268

2,000
2 , 5 oo

2,180

4 , 0 0 0

I '

2 ,8 2 0

t e n  2 e ń  s k i e  y  g u b  e r  m  i. 
n> J lo r o d y  szczeńs k fm  pow iecie .

1. Poruc/nika  Nikołaja B  cbmetewa 
St. P e t e r s b u r ś k i e y  g u b e r n i  i. 

w S. P e te r s b u r s k im  pow iec ie .
1. Radzcy Kol iegiatnego Biurberga
2. Fabrykanta  Karola  Jochmana

I  w e  r s k i e  y  g  u b  e r  n i i .  
w K o la z y ń s k im  pow iec ie .

1. Cudzoziemca Chystiańa Moliera 
1S m o l  e ń  s k i e y  g  u b  e r  n i  i. 

o* B ie ls k im  powiacie.
1. Chorążyney B arb a ry  Potemkino7 

«« y  •  ..................................
K a l u s k i e y  g u b e r n i i .  

w  M o sa lsk im  p o w ie c ie  
1. Jenerał -Majora Michała Orłowa

10,000

8 8 , 4 4 o

5o5,ooo

2bo.48o
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P R O J E K T  K O N T R A K T U

na dostawę szklapnycli i gl inianych naczyń do 
Skarbowych Aptek.

i 832  roku takirgoto miesiąca i dnia, ja 
niżey podpisany takito , zawarłem ten K o n ­
trakt w Me-dyctney Kantorze, lub w takieyto 
Skarbotfvey Izbie w tein:

1.) Obowiązuję się podług cen, przezrmnie 
utrzymanych i potwierdzonych,  dostawiać do ta­
kieyto Skntbowey Apteki,  lub do takichto Skar ­
bowych Aptek,  prosto na mieysce, albolitez do 
takiey Skarbcwey Apteki,  R k  właściwie dla niey, 
jak równie dla takichto Skarbowych Aptek, ró ­
żnych gatunków szfelanuych i glinianych naczyń,  
podług niżey wyrażonych cen:

(Tu powinno bydź wyrażono gzciegóło-  
wie,  podług jakich cen naczynia dostawiać na-  
leży:)

2) Dostawiać wyrażone naczynia w takiey­
to i lo śc i , w jakiey przez De partament Medy­
czny naznaczono będzie, z dostawą do przezna­
czonych miny.s o , własnym kosztem i ludźm i,  
wodną lub suchą drogą, jak będzie wygoduiey,  
w ciągu dwóch l a t ,  licząc od bzasu zawarcia  
tego kontraktu.

3) Rejestia o dostawie naczyń na i 833 
rok , podawać wcześuie ale nie poźniey od 
miesiąca września i 8 3 a roku; same zaś naczy­
nia dostawować w listopadzie i 8 3 a, i koń­
czyć w Aprylu 1833  reku,  z tem, iżby w mie­
siącu Styczniu i 355  rokn , wystawiono było  
przynaymniey do połowy cało-roctney rekwi-  
zycyi; należącą się zaś na i 8 3 2 rok ilość na­
czyń, jaka się naznaczy do dostawy,  zaczaó do-  
stawować u iezwłóc tme po podpisaniu kontra­
ktu, i kończyć w ciągu sześciu miesięcy.

4) Jeśli  do któreykolwiek z Aptek w  prze­
znaczonym czasie proporeya naczyń nie będzio 
dostawiona , w takim razie Departament Me­
dyczny ma prawo postanowić kupić na rachu­
nek podradczyka takie ilości naczyń, jakie pO 
zaświadczeniu będą uznane za nieodbite, choć­
by i z naddauiepi s tosownie do utrzymaney  
przez doitawującego ceny, którą uzyskać ró­
wnież z niego; a przeto pozostałą ilość naczyń 
obowiązany on dostawić w e  trzy miesiące nie­
odmiennie ; ale jeśli i w tych trzech miesią­
cach okaże s>f potrzeba naozyń, tedy skarb m* 
prawo kapow ać  na raphunek dostawującego.

5) W  zdarzeniu aaś prawnych przyczyn* 
dla których nie miał sposobności wypełnić u” 
mowy i s /czegółówle wyłożonych w N  a y- 
w y ż c y potwicrdzouey 17 października i 8 3 °



r °kn  ustaw,*,  o zobowjązamanh między Ska t -  ncy Izby na wyrażone terminy 7. pewnemi «- 
fteni 1 prywatnemi osobami,  Depa rtament  ma wikoyami , gdzie za przybyciem życzących ob- 
postępować ściśle na osnowie ustanowionych jawione będą uprzednio kondyoye , śrniety i 
W ley ustawie prawideł.  plan. Maja 28 dnia 1802 roku.

6) Na przypadek stłuozenia się, oprócz na-  Assesor F. Arcimowicz
*Uaczoney ilości, przywozić do Apteki 5 tą część Za Sekretarza GLński.’
naotyń, które  od dostawnjącego przyymowae i Naczelnik Stołu Auisimow. (7 46).
Pieniądze za nie płaoić na równi  * naznaczoną  , 1
W reg-s tr ze ,  chociażby ta ostatnia zachowała 1. Rada  Miasta W i lna  w  przedmio-
*>ę w ciągu wszystka w całości. cie dopełnienia roztraconey byłym Radnym Pi0-

7) Pieniądz* odbierać ma dostawnjący z t rem Neddejem Mieyskiey summy, ua/.uaczsła 
Skarbowych Aptek,  po należytćm oddaniu i za- publiczny targ dnie 20,a przetarg 2 4 nadchodzą 
•wiadczenin naczyń. cego miesiąca jnnii, dla sprzedania domkn jego

8) Aptekarze mają przy jmować przywo- na Popowszozyznie naydującego się.
*°»e uactynia niezwłócznie. Q t Nowacki P. R. M. SV.

9) Wszystkie Apteczne szklanne i gliniane Pismowodca Pozlewicz. (7 54)
Usezynia przyymowae podłng miary lekarskiey. _________
Odbierać zaś naczynia i pieniądze wydawać po-  O ś  w i a  d c  z e n i e .
dłUg prawdziwey ich przydatuości,  to jest: li- 1 Oświadczenie wespół  z odpowiedzią__
0ląc mianowicie ,  ile funtów, n n c y i , drachm Imieniem podpisaney Karol iny z Sosnowskich 
Płynu, może się w nich zawrzeć.  Tomaszewskiey , Kapitano wey W oysk  Rossyy-

10) Przy odmiattach w formie i kształ- skieb z takiey okoliczności.
tach nac/yń,  zostawować dostarczycielowi p ra-  Z uaywiększem podziwieniem przeczyta­
no  zaw rzeć ,  stosownie do tych różn ic ,  nową łam ja oś*wiadczenie Marcina Rossochackiego 
^ifcowę. Assesora Sądu Powiatowego Trockiego w do

11) Jeśli zaś wydarzy się Depa rtamentowi da tku do N r n  5 7 Kuryera Litewskiego umie 
Potrzeba jakimikolwiek szczególnych szklau- szczone , w  którem tenże Rossochacki daje
•j'Jch i glinianych wyrobów:, które  nie wyra -  wiedzieć , że ja jakobym utworzyła 0blig od 
*°ne będą w kontrakcie,  tedy o takowych u-  Prezydenta  Rossocbaekiegp mnie służący , na
^ladamiaó dostnWDjaoego dla targu. którym nie tylko podpis wydawcy jest" jak-

12) Dla składania nawiezionych w  zbytku by usposobionym, lecz i charak tery świad-  
^acz^ń, wyznaczać lokale w Aptece, jeśli miey-  kow zmyślono"—  Młody i niamający jeszcze
*oe będzie pozwalało. potrzebnego doświadczenia Ryssochacki,  za -

13) Dla ubezpieczenia akuratnośoi,  p rzed-  jęty tylko chęcią zhiorow , poczynił te krzy. 
«tawiam na ewikcyą  (opisanie ewikoyi). wdzące mię za rzu ty ,  dla tego tylko, iżby

—— mnie nie zapłacić nalcżney summy ; lecz nie-
P  o d  r a  d. ty lko celu tego nieosiągnie , ale i kary za po-

/  Od IP 'ileushiey Skarbow ey Izb y  n i- twarz  prawem naznaczone będzie miał w zy
Kieyszern ogłasza się, i i  na sku tek  przedp i-  sku. Aby zaś publiczność zmfślonym powio- 
sania P . Zosta jącego w obowiązku Cywil- ściom niewierzyła , opiszę całą  koley nasła­
nego G ubernatora , postanow iony w te y  I z -  nia obligu jaki mnie wyda ł  Prezydent  Ros- 

e prze targ  na dostaw ę d la  w oysk dq̂  u- Sochacki —  Kiedy Prezydent  S d n  Główne- 
Płynienia terażnieyszego trzechlecia , to  je st:  go Rossochacki ożeniwszy się z M-dekszów 
P° /  ju l i i  i 855go roku  do m iasta  Szaw el wprzód Downarowiczową , przyjął  do domu 
p w .  świec i s ło m y , i d la  TVindawskiego  swego cóYki swey żony ,  wówczas dla do- 
"anatu tegoż pow iatu, świec i s ło m y , tudzież  pi lnowania i kształcenia tnłodycb panieuek

m iasta  R osień  słom y, a mianowicie-, rogo wezwaną zostałam do domu Rossoehackieh__
nia terażnieyszego m iesiąca cze rw ca ; za  Następnie po śmierci P re zyde o tow e y , gdy lo-

życzący u częs tn iczy i w takow ym , ze- kowano Dowuarowiczówuy w Klasztorze,  
Cf\pą p r zy b y d ż  na p rzezn a czo n y  te rm in  do P rezyden t  Rossochacki uprosił  mię bym mie-’ 
%  S ka rb o w ey  z  pew nem i e w ik e y a m i—  szkała razem z pannami i miała nad niemi

roku  m iesiąca czerw ca  /  dnia. dozor , a kiedy jedna z Panien Downarowi-
P e łn ią c y  obowiązek l i c e  G ubernatora  czówna wyszła zamąż i siostry do siebie wzię 

adca Koli. Lega . }a t Prezydent  Rossochacki uprosił  mię bym
rP~ obowiązku S ekre ta rza  Znosko. ,(782) zajęła się urządzeniem jego - gospodarki i do- 

" mu, zapewnił  mię wynsgrodzeuiem stosownym
1 Od Mińskiego Gnbernialnego Rządu o- za przychylność ko tey familii i całego gro 

ofaszasię: iż na wzięcie przybudowania d re-  na — Przyjęłam propozyoyą i aż do°śmier-  
t Q'auych odchodowych miejsc w Mińskim ci Rossocbackiego byłam w jeg0 domu ma-

Tń Im n si, en n ,  I. n i  n/> n n i a  n r n o - i ł a n  ł i _ -  .1 1 ..    _ 1 i .t-emnyin Z a m k u , umocowania w aresztant- jąc pod mym dpzorem całą gospoda rkę ,  i 
^ ich tego Zamku izbach s u f i t u , i reparaoyi  gdy w ostatnich leciech życia swojego oią- 
j. nim p i ec ó w ,  o k i e n ,  i t. d. za summę wy-  gle Rossochacki był c ierpiącym na z d r o w i u ,  
J * o n ą  podłng ś m i e t , a mianowicie: na pier- ja naycznley pi lnowałam by przepisy lekar-
4 *8 4 ,3q6 rubli  56  kop. na drugie 324 mb.  skie punktualnie były w y p e ł n i a n e —  (J c i e m

.  Q W Miriskiey Skarbowey Izbie ,  l ac iem  bo i oyciec jego będąc  przez kilkę miesięcy
i *a' r y podjąć się takowego przybudowania chorym , a także siostra Dominika . nie szeze-

l ep e r a c y i , zechcą przybydż do poinienio- dzi łam dla nich awey praoy i u s ług ,  za ja -
( 5) ’



kowe po ich śmierci ,  mi a fam deklarowana 
nadgrody i wywdzięczenia się —  Prócz tego 
Rossoobacki, od czasu zajęcia się mojego przy­
jacielską usługą w różnyeh zdarzeniach, l u ­
bo z szczupłego funduszu różnoczasowie, za­
pożyczył złotych ro,ooo —  lecz to wszystko 
nieuszło baczności Prezydenta  —  któreu w 
roku i 85 i w  February i mocno zapadł na 
zd ro w iu ,  i ś rodki  do ra tunku  przedsiębra­
ne czasową tylko nlgę przynosiły,  Prezy­
den t  Rossoobacki kazał mnie , abym posta­
rała  się iżby kto napisał dla ramo oh lig od 
niego na zawinione 10,000 złotych, t ak  je­
dnak iżby familija jego o tern nie wiedziała,  
i gdym zrobiła uwagę i i  nikogo nie m ając ,  
zaradzić sobie nienmiem — Prezydent  napi­
sał bilecik do Adwokata  Snbselliow W i l e ń ­
skich Leopolda P io trowicza,  (któreu uprze­
dnio często odwiedzając Prezesa ufność po­
siada ł)  prosząc go, by napisał dla mnie oblig 
na rzeczoną summę , któreu Prezydent  pod­
pisze-, zarazem ażeby był do oblign świad­
kiem , kazał mnie udać się do Piotrowicza 
z papierem walorowym; dopełni łam to: Pio­
t rowicz natychmiast polegając ua liście P r e ­
zydenta napisał  oblig i podpisał się św iad ­
kiem __ Po przyniesieniu zaś Hossochockie-
mu , któreu podpisawszy w oczach m»ioh , 
oblig zatrzymał  u siebie dla pod pisa dalszych 
prawnych świadków , gdy zaś takowych zna­
lazł i po podpisaniu jacy oa obligu znaczą 
wręczył  muie, noszący dot lę 22 lntrgo i 8 5 i ro- 
k n   Tymczasem choroba Prezydenta codzien­
n i e  wzmagała się ; przyjechał Podkomorzy Ros- 
sochacki brat  rodzony Prezydenta , ż żoną 
swoją ; przybył Marcin Rossochaoki rodzony 
synowiec z bracią, swoją , i wstelkietni sposo­
bami nakłaniano chorego i juz w ostatnich 
rlniach febrniiryi na łóżku leżącego Prezy­
denta ,  by robił te- tameut  i oddalił od snkces- 
syi rodzonego synowca pochodzącego z brata 
czwartego a przeznaczył wszystko synowco­
wi Marcinowi, Usiłowanie ciągłe wzięły sku­
tek , i Rossoobacki dniem przed śmiercią pod­
pisał tes tament ,  ale zdało się otaczającym 
położyć datę przed kilkodniową ; a że Pre- 
zydeut  zapisując cały fundusz synowcowi, w a ­
rował  sobie wolność czynienia jeszcze darów,  
więc familija zawsze była koło łóżka ch. ra ­
go , skoro ktokolwiek  z obcych odwiedzał  
P rezyden ta ;  żyją i dziś osoby po które P r e ­
zydent  posyłał dla rozmówienia się — a je­
dnakże tego dopełnić b roniono—  Znał dobrze 
Prezydent  , że summa obligiem zapewniona i 
oparta  na majątkach Horodeoce i Bastuuach 
Guberni i  Grodzieńskiey w Powiecie Lidzkim 
sytuowanych —  nie tak  rychło rąk moich 
dóydzie — A gdy pensyi kilkoletniey nieotrzy- 
małam —  więc wezwał  piszącego tes tament  i 
otaczającą siebie fatuiliją , aby dopisano w 
les tamenoio, iż kilkaset  rubli jakia należą się 
Prezydentowi z okolicy Bołotnik , mnie za 
pensyą przyznaje. Spełniono jego wolą, i na ­
pisano t o ,  ale dla jakichś widokow niedano 
do podpisu , a mię upewnia ła  cała familija 
1 piszący ten dopisek honorem gwym uręozył 
iż bezpieczeństwo moje uaruszouem nie bę­
d z i e , więo iżby nietrapić chorego zawierzy­
łam danema słowa —  Na drugi dzień nroarł 
Prezydent  Rossochacki — A gdy ostatnia je­

mu oddaną została posłnga -— Marcin Ros- 
sochacki , zabrawszy lepszą ruchomość wyje'  
chał z testarneutem , bez żadnego mnie upe- 
wnienia —  Kilkanaście niedziel upłynęło /nim 
teuże Rossoobacki oddał tes tament  do Akt, 
uczynił  zaś to dopiero wtenczas, kiedym mB 
pokazała przygotowaną na nipgo skargę ; alo 
oddając do Akt  Grodu Trockjego Testament , 
postarał  się , iż Kancelaryja w przyjęciu testa­
mentu umieściła obojętność , iż dopisek .na mo­
ją korzyść zrobiony ule może mieć waloru z 
z racyi tey , żo tes tament  niepodpisany —1 
Nowe mając zagrożenie , kiedy oświadczyłam 
Marcinowi RossochackLmn , iż nclam się do 
Zwierzchności , i skarżyć będę takie jego po­
stępki  , kiedy zaczęłam dopominać się o sku­
tki  uręozauia osoby co tes tament pisała , 1
ua Ltórey słowie i charakterze z pełną n* 
fnościa polegałam , natenczas za radą  teyźe 
Osoby, Marciu Rossochacki podpisał dokument ,  
że dopisek testamentu akceptuje i summę Da 
Bołotnik ach opartą  za moją uznał własność. 
Nieuależało więc Marcinowi RossochackiemU 
szukać ztąd ch lu by ,  że wypełnił  to ,  00 był 
powinien ; a opisanie powyższe,  zapewnia, że 
wszedkienii srzodkarm chciał zmitrężyć moję 
należność, i gdyby był mógł zrobić korzystny 
z bratem stryjecznym układ  , k to  wie coby 
sie stało z przeznaczoną dla muie summą Bo- 
ło tn icką?  Lecz jak ta summa naymnięyszcgo 
związku i połączenia nie uta z obłigiem wy- 
danvm mnie przez Prezydenta Rossochackie- 
go na, złotyob 10,000 —. tak opisanie wszyst­
kich działań umieściłam dla tego ty lk o ,  iżby 
odpowiedzieć na każdeu punkt  oświadczenia 
przez Marcina Rossocbackiego zauiesionego-'  
Summa r;a obligu zawiniona słusznie mnie na­
leży się —  Zarzut  zapądny , źo riiby usposo­
biono podpisy, ozemże się do usprawiedliwić? 
i jaką miał śmiałość Marciu Rossochocki rO 
bić innie kryminalny zarzut ,  kiedy aui osób, 
ani charak teru ręki świaukow niezna ł?  Po­
legając więc na obcem przy wiedzenia targną* 
się na mą s ławę , i ua moje bezpieczeństwo, 
a gdy dowieść zarzutu niepotrat i  , bo znaydzi0 
się wiele osób co znając cha rakte r  ręki 0 
rzetelności podpisow stwierdzą,  uaówczas ten­
że Marcin Rossochacki penom watowym ule­
gnie;  tych ja ńieodstąpię i poszukiwać na nim 
będę ;  a publiczności aby zmyślonym i tylko 
1. osobistego interessu pochodzącym zarzutn*** 
niewierzyła , to oświadczenie pomieścić w Do" 
dktku do Gazety postanawiając własnoręczni® 
podpisuje: —  W ilno  d. s 4 maja i 832 roku.

Karolina Tomaszewska Kapi tanowa-
----------  (75o )

/  S ą d  T a x a to r s k o  E x d y w iz o r s k i  n» 
ro zd z ia ł fu n d u s z u  R o m u a ld a  F P yrw icza , A 
m ianow icie  fo lw a r k u  U zoroyścia  w  p o w ie ’ 
cie / F i t  hom ier sk in i położonego naznaczony ' 
P r z y s tą p iw s z y  do osta tecznego sp ra w y  K°n' 
kursow ey  ro zsą d zen ia  w m ieście  p o w ia t<*' 
w em  kP iłkorn ierzu , w szys tk ich  in te r  essę* '* ' 
n ych  o le m , ja ko  t e z , ze d z ień  g p rz jsrJ ■<?' 
go m iesiąca  ju li i  n a zn a c zo n y m  je s t  d la  w i■'£' 
cia w o s ta teczn ą  namowę-, u w ia d a m ia . P 0" 
kil J'S02 m sca  m a ja  26 d n ia .

S ę d z ia  J ó z e f  H o p p en -
S ta n is ła w  T a d eu sz  S to m m a  Isscsor.

D urasew icz H&sessor. (7^/ )  
DODATEK DRUGI



DODATEK DROGI DO GAZETY KAJRYERA LITEW ,SK, N. 05,

W ilno dnia 3 Czerwca o. i. t&'Ó2 roku.

O ś w i a d c z e n i e ,  
i Oświadczenie \vcspół z naysolenniey- 

szym manifestem , imieniem 7F JP ana L u­
dwika Chmielewskiego Rołm . powiatu No~ 
wogródz., przeciwko Franciszkowi Sadow­
skiemu nieprawnie Chmielewshirh. przezy­
wającemu się, i 7F . Leopoldowi Chmielew­
skiemu Regentowi Gi'an. JY'owogr. zanosi się 
z następnych powodów■ ś&eszty ś. p . H ie­
ronim Chmielewski 6. Sędzia Granicz. O- 
SzmLanshi , brat rodzony za lingo się w roku 
ominiohym 1Ę01 wzięty do aresztu do 7FH- 
nct i czasu swojego ta tnże pobytu, bezpoto­
mnie schodząc z tego świata ,. ja k  niemógł 
czynić żadnego rozporządzenia, tak one zu­
pełnie nieokazywałó się bydź potrzebnym , 
kredy z toku krwi sukcessor brat rodzony  ̂
to je s t żnłłcy dellatór pozostał. Obżałłny 
Franciszek Sadowski aśsystttjąc w tę porę 
w areszcie zeszłemu Hieronimowi Chmie­
lewskiemu, i po uwolnięniu z takowego, ko­
rzystając z odległego pomieszkania Źałtego, 
a bardziey skołatanego So letnim  wiekiem) 
niewiedzącego zupełnie o zgonie brata swo­
jego, utytułowawszy siebie jakby synem ze­
szłego Hieronim a Chmielewskiego, a stąd  
nieprawym sukcessorein, zagtirnął cały fu n ­
dusz po nim pozostały. Przeczuwając wszak­
że, że te jego działania, z krzywdą prdwe- 
gó sukcessora, jakim  jest zalłcy dellator, 
pozostać w swey mocy nie mogą, użył IV \  
Leopolda Chmielewskiego ża motóra nie­
których podstępów; który za przybyciem Sa­
dowskiego do Nowogródka wezwał żałłcegó 
do siebie , i tam  objawiając naprzód żey- 
ście brata Hieronimaj zarekomendował Sa­
dowskiego, pod nazwaniem Chmielewskiego, 
jakby syna zeszłego. Z a lłcy  dellator, niepo- 
iądzając w tę porę obżałłego Leopolda Chmie­
lewskiego, o cżyniąćey się zdradzie, jakó da- 
wniey okazującemu przyjaźń, zawierzając, 
o złotych poi. 5 ,ooo ■, po matce zeszłego 
Eleonorze Chniielewskiey należne, a przez 
FJieronimd Chmielewskiego zabrane, wcho­
dząc w układy , nietnogąc przez sędziwość 
wieku swojego, przeczytać dokumentu kwie- 
tacyinego, z takowey należności wydające­
go się , zawierzając tylko jedynie^ ja k  się 
rzekło, ha słowo 7F . Leópolda Chmielew­
skiego, dokument przez nich napisany w ro­
ku i$5 l  xbra 20 dnia podpisał, a przywie­
ziony przez Sadowskiego do miasta Oszmia- 
hy w dniu y januaryi 1802 roku, w aktach 
Ziem, Oszmiańskiego przyznał." T ym  do• 
kurnentein aczkolwiek kwietowano tytko z tey, 
nalezności , o htórey się mówiło; to jest ó 
trzy  tysiące złotych., wszakże ja k  daje się 
słyszeć, że obżałłny Sadowski podciąga orty 
do całej- suhcessyi po zeszłym  Hieronimie 
Chmielewskim , na rzecz Łałłcego przycho- 
dzącey— Dokument rzeczony,chociaż nie zay- 
muje wyrazów z siikcessyi ogólney, wszakże 
aby onym rzeczony nieraz Sadowski poszc&y- 
cać się niemógł , i tym  nie zdradzał wiary 
publiczney, a siebie próżną nieuwodził na•' 
dzieją; zalłcy dellator takowy, jako to z pod­

stępów wyżey okazanych, nastały, i przez, 
samego Sadowskiego, przez opłacać się uda­
ne w dniu 18 marca proęenta w exekucyq , 
uważając bydź ony nieprawnym, niewpro- 
wadzony, a bardziey przeciwko Wszelkim pra­
wnym dowodom sformowany i wympzony, 
obżala i za nic nie znaczący na zawsze p o ­
czytuje. H  tym  sam ym  gdy z ^tychże do- 
wodoW dopiero się przekonywa, że obżałłny 
Sadowski po śmierci szlubney żony H iero­
nima Chmielewskiego z domu Puzynianki, 
w roku i gCjO przytrafioney w lab / / ,  z dziew­
ki Suboczanki, ze wsi FFoynowa, na usłu­
gach u zeszłego Chmielewskiego będąeey zro­
dzony, nieprawnie przybrawszy ty ttd  sukces­
sora , fundusz po bmcie pozostały marno­
trawi , włościan Szylwiańskich uciemięża, i  
do ostatniego ubódwa doprowadza, Załłcy  
dellator, jako jedyny i prawy sukcessor po 
swym bracie, nietnogąc przenieść takich ar­
bitralnych działań obialłtiego, widzi za po­
trzebę oświadczyć: że rzeczony Franciszek. 
Sadowski, tytułujący się Chmielewskim, ja k  
nie był żadnym krewnym, a bardziey pra­
wnym synem, brata Hieronima , tak i do­
piero do żadney naszey linii przyjętym  bydź  
niemoże. H  tak w nayrnnieyszym punkcie 
do sukcesSyi nieprawnie wbijającego się nie- 
przyim uj ąc, gdy z inne mi zalłcy dellator, 
jako prawy sukcessor, poczynił układy szcze­
gólnie dostrzegając, że 7'F. Antoni Micha­
łowski b. Sędzia Graniczny Oszmiański nę­
kany długim procesem przez Hieronima
Chmielewskiego, n dopiero przez Franciszka
Sadowskiego, nieprawnie w napastnych bło­
cony preiensyach, może poszukiwać znacz­
nych strat ha Szylwach poczynionych, zro­
bił ostateczny pod dniem 2 maja /8?>2 ro­
ku układ, i z ogólney pretensyi na tychże 
Szylwach dotąd stosowuney, form alną  wy­
dał kwietacyą, która, jako  po  rostrząśnieniu 
dowodow, rozmyślne/ń zastanowieniu się, i 
po spełnioney z włościan indegtićyi uczy­
nioną została, tak oną w calem znaczeniu 
aprobując ; że odtąd żadne poszukiwanie 
z rzeczy brata żalącego Hieronima Chmie­
lewskiego, na Szylwach bydź nie może, za ­
powiadam, a nim  o nieprawne przybranie 
przez Sadowskiego nazwiska Chmielewskie­
go i  tytu łu  nieprawnego syna-, jak niemniey
0 postęphic wyrnóżony dnia so xbra / 85r 
roku dokument, oraz'sformowany praktycz­
ny czasu aresztu, Hieronim a Chmielewskie­
go, w tym że roku juhii / dnia tytu lo  te­
stam ent , również o zagnrnienie nieprawne 
sukcessyi, i poformowanie w tym  celu ró­
żnych innych tranzaktow prawnym  porząd­
kiem we właściwych-jury zdykęyach działać 
pocznę , iyin czasem takowe wszystkie jego 
trahzakta, układy, oraz wwiązanict, je że li­
by jakie były, manifestuję , znikczemniąm,
1 za nic hieznaczące poczytuję. . M iędzy tem  
iżby zawiniające osoby zeszłemu FP. H ie ­
ronimowi Chmielewskiemu, i nikt inny w ża­
dne układy z Franciszkiem Sadowskim,Chmie­
lewskim przezywającym się, niewchódzili, pod



u t r a t ą  tychże układów  ta p a W ia d a /ą ć ,'a re -  tego Sądu, sami albo przez umocowanych pra- 
szta  na wszelkie u kogobądżkolwiek znacho- wnie plenipotentów, z dowodami npewniającemi 
dzące się sum m y za k ła d a m y i  że n ikt inny, prawo ich do sakoessyi, i dla oświadczenia czy 
ja k  ty lko  ż a lly  della tor je d y n y  i  p ra w n y  nie mają jakich zarzutów przeciw objawionym 
sukcessor po zeszłym  swym  bracie ’rodzonym  do fauduszu Diakońskiego pretensyom pod u- 
5-| p. H ieronim ie Chm ielewskim  'pozostał, padkieui rzeczy, jeśli się nietajawią w zakre- 
publiczność u w ia d a m ia li nim takow e bśw iad- ślouyin terminie. Dnia 20 maja i 85& roku.
czenie do K uryera umieszczonym W stan ie, Assesor Garbowski.
ty m  czasem w aktach powiatowych OszmidA - Pełniący Czynność Sekretarza Ignacy Nie-
skich one zam ieszczam . D a tt. rdku  VS32 lnbowicz. (722)
m aja  s 5 dnia, takowe oświadczenie w  im ię-  — “
niu W .  Ludw ika Chmielewskiego, jako P le-  2 Izba W ileń ska  Cywilnego Sądu przez re-
n ipotent podpisuję. zelucyą d. 5ó m a rca  1832 r. postan o w iła  , a l }

Ignacy Oszczewski Kruhlik. w szyscy, dla których  dekretem  1826 r. m arca  22 
JRoku i 81)2 m aja dwadziOŚtego p ią tego  d n ia  w Exdywizyi JkV . A ntoniego  P rozora  są 

dnia, p r ze d  Sądem  P ow iatow ym  Oszmiań. przeznaczone p rzysięg i, one w te rm in ie  trzymf&s 
staw ając osobiście JH JPan Ignacy Oszczew- sięcznym  w yko n a li: p r z e z  n in icyszą  w ięc awiżcte 
sk i K ru h lik , ninieysze oświadczenie , skut- cyą w zyw a ją  się  p ry n c y p n ln ie  d łu żn icy  m assy  
hiem podaney prośby i nasta iey rezolucyi oby rzeckone ju ra m e n ta  w oznaczonym  term in ie  
do zapisania w protoku ł proceśsowy p o d a ł za sku tećzn ili i  św iadectw a  o tein z ło ży li w  K a n -  
i  one w ty m że  protoku le własnoręcznie p o d - cellaryi h by W ile ń sk ie y  C yw ilnego  S ą d u  pod 
p isa ł, w  czem  S ą d  Pow iatow y poświadcza, obawą spadn ien ia  na ich sku tku  czyn ionych  o f u ń » 

Ignacy G iera lt Januszewicz A ssessor dusz Antoniego Prozora poszukiwań. (.387)
Sądu  P ttg o  Oszmiań.---------------------------------------------------------------- — —̂----- —

Ignacy M ierzyński Assessor S ądu  PO- 3 Mohiłewska Izba PnWszećliiiey Gpieki 
wiatowego Oszmiań. ogłasza , iz majątek obywatela Piotra Czfernya

Ignacy Zakrzew ski A ssessor Sądu  P o - ofeewicza, położony w  Kii mowie ki tu Powieciey 
wiatowego Oszmiań. Wie wsiach: IłaunoWce i 5 i Pieślnkowce 11; w

Zgodno z protokułem  proCś&sowyrń, Ró- ogóle 26 dosz płci tnę/kipy włościan, za uieo- 
gent Justyn  Spieholski. płacenie za uchybieniem terminu niedoimki*

~  nt przeznaczono na przedaż, na jakie zaś terminy*
JTyieżdŻaią zagran icę> °  tjroh ’ _osobao nwrddoffiioho będzie. Dnia 18

X W ileński 3 Gildy Kupieo i obywa* taaJa -  , rok“\. *
tel Josel Tobiaszowioz Sakhsym wyjeżdża ta- retarz Kadzca Honorowy M. Sołrono*
granicę do Królestwa Praskiego do miast Mem- w *CZi'    '(yndjr
la i Królewca to służącym Wileńsk m tnifl- y, , .
Szczauineui Hirszą Owsiejowiczem Zameczykiem k nr- • ■ rze Ko nu
* terminem ośmiomiesięcznym w iateressach . . .  3 "tmęyszom , mam honor zawiadomić iy*.
Knpoa iszey Gildy Salomona Heymana, któ- ć**cJ t f l  n a ,7 ó Czte'7  konlf  nngłezaw u
rogo jest plenipotentem. P° paiz& l“'j rdzem cz/e/>» * nPrz?irł Inh bez

Pełniący obowiązek Wileńskiego K W t -  T ’ZęZy- lM ^ W i d ż i e e  one i  o‘cen ie  d o w i e d ź  
meyitra Inspektor Waszkiewicz, , ( 55) się  u  tn m e  J o ze fa  N ow ickiego m ieszkającego w

J ' dom u Senatora  Ogińskiego p r z y  u lic y  R u d n ic k ie j

a Kollegialny Regestratót Kazimierz Kot- pod 27° ‘ w m in ie / o k u  m a ja  27,
k u m k i w yjeid la  .agraiiicę dla por.Iow am ,
zdrowia w mineralnych Emskich wodach w IIpHcniaBi BaiuxjieBirei,. (736)
Nięstw ie Nasauskiem zńaydojących się % tfil?- s
miuem sześciomiesięcznym Od dnia tgo nadchod zącej  h»jesiąca Lip-

Pełniacy obowiązek W i le ń s k ie j  Polio- _ „ . ,  .
meystra Inspektor Waszkiewicz. (7 $9) ca» *a zyua 8,ę dro8l° Połrocie 1 prenumera- 

 t  ta na gazetę KnryBra Litewskiego. Preiibm ^
3 W ileńscy Mieszczanie Starózafcouni E -  toW tó  taożua: et PfPilmP. w E*pedy«yi Gaz. tury  

liasz z żoną Szeyną i córką Chauą iJochel t  £0- 4 ,4 r  1 . ,
» ,  Sor , Marducbowo, , Hirsiowioaowie vźaki, P” y Gub.ru,alu>m i *
v?yjełdżają zagranicę do PaństwaTarWfciego do R edakcyi Gazety-^- w innych miastach: qą Wgzy» i
M. Jernzalem, dla nawiedzenia świętych micyso stkich PoCztąmtach} Kantorach i Expedvcyabh 
z terminem na dwa lata. u . . 4- , "

Pełniący obowiązek Wileńskiego Polić- P °°zŁowych> PodłoS cea ^^ępnjących:  
meystra Inspektor Waszkiewicz. (^45) * * przesyłan iem  przez  p o cz tę :

Na papierze białym półroczn ie  R. sr. a.
2 Na skntek Ukazn Sądn Izby Cywilhey ^

Grodzieiiskiey za N. 1270 nadesłanego, Sąd po- zwyczaynym p  rocznie  7 k. jo^
wialowy Słonimski w dopełnienie dzieła o ii- —  4— kwartałowie 4.
eatysfakeyonowanin kredytorow zeszłego Ml- bez p rzesy ła n ia  p o cztą :
chała Dziekońskiego b. Komornika powiatii S ło -  n • n , i. , n• „ , - . 1 J>a papierze białym półroczn ie  R. sr. 6 k nnDuńskiego, czyni tnnieyszą pnblikatę , w zyw a- * *
jąo wszygtkioh kredytorow tegoż Diiekoriskiego, ®wyczaynym półroczn ie  4 k. 5 o.
aby w przeciągu trzech miesięcy jawili się do ~  1 kwart ał owi e  a k. B5»

D rukarnia A . M arcinowskiego.
Doswałż m  DatKowi^. Wilno. 1802. d. 5 Czerwcs.

C*n*en Leon Borowski,



DODATEK TRZECI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 65,
f ł  i Ino dnia 3 Czerwca v. s. * 832 roku.

D O N IE S IE N IE  KSIĘGARSKIE.
W y s z ło  z d r u k u  t łumaczenie  d ru g ieg o  i ostatniego tom u dzieła:

P o c z ą tk i  g o s p o d a r s tw a  w ie y sk ie g o  p r z e z  J a n a  B u r g e r a ,  z  n iem ieck ieg o  n a  ię z y k  p o lsk i  
p r z e t łu m a c z o n e  i p o w ię k szo n e  d o d a tk ie m  n ie k tó ry c h  u w a g ,  w  celu  z a s to s o w a n ia  
n a u k i do k l im a tu  p ó łn o c n e g o , p r z e z  M ic h a ła  O cza p o w sk ieg o . T o m ó w  d w a .  Z  w y ­
d a n ia  trzec ieg o  p o p r a w n e g o  i  p o w ię k szo n e g o . fV i ln o .  J ó z e f  Z a w a d z k i  własnym 
n a k ła d e m , id o  a ro ku . C ena ru b li s re b rn y c h  a ko p ie iek  5o.

Treść  całego dzieła iest następuiąca:
Dla ułatwienia zrozumiałości czytelnikom; położony iest na początku stosunek miar i wag auslryackich 

czyli wiedeńskich w tein dziele użytych, do frauęuzkich, polskich dawnych, polskich nowych 
lilew'skich i rossyyskich. *

hawia 
spoda
i )  Agronom iią czyli naukę o gruntach,  a) Uprawę roli ,  obeymuiącą w sohie naukę o nawo­
zach i obrabianiu gruntów.  5) Uprawę roślin ogólną i szczególną. 4) H o d o w l ą  bydląt  0°Ólną 
i szczególną. 5) Ekonomiią  czyli urządzenie gospodarstwa-

r r
C Z E  S C  I sza. AÓRONOM llA .

I. Wyobrażenie  i cel Agronomii .  II. Własności  i powstanie obecnego stanu powierzchni  
kuli ziemskicy. III.  Podzia ł  części sk ład ow ych gruntu .  IV.  O  chemicznych i fizycznych w ł a ­
snościach g ru n tu  i części iego składowych.  V. O własnościach fizycznych i na n ich '  opar tym 
podziale,  czyli klassylikacyi grnnlo^v, o ile takowy podział  zależy "od ich części sk ładowych:  
VI. O wpływie  grun tu  na wzrOst roślin i odmianie iego wartości  przez w p ły w  zewnętrznych 

stosunków,  iakiemi są: k bm at ;  warsta do lna ;  położenie g ru ntu  poziome albo p o ch y łe ;  w p ł y w  
zewnętrznych okoliczności,  dziataiących na temperaturę  i własności powietrza.  VII .  O  wp ływie  
grubości Warsty lodzayney i na mey znayduiących się kamieni ,  na odmianę wartości  gruntu .
VIII.  O wartości względney i bezwzględney gruntu .

N a  końcu tey części,  umieszczony iest ogólny rys klassylikacyi g run tów,  us tanowiony  i 
podany  przez T łu m a cz a ,  s tosownie do okoliczności "i pot rzeb mieyscowych tuteyszych pro* 
wiucyy północnych.

, r
C Z Ę j j C  II§a. UPRAWA GRUNTU;

I. Wyobraże n ie ,  cel i podział  toy części nauki  na uprawę  chemiczną czyli naukę o nawo­
zach,  i na mechaniczną,  obeymuiącą wr sobie wszystkie roboty  uprawiania i dobywania gruntów:

o  n a w o z a c h .

II.  O nawozach i materyałacl i  nawozowy ch  w  ogólności.  ITI. Materyały naw ozowe orga­
niczne. IV. Materyały nawozowe mineralne.  V. Przygotowanie materyałów naw ozowych przed 
ich wywiezieniem na grunt.  A l .  O sposobach naykorzyslnieyszych użycia rozmai tych gatunków 
nawozów.  VII. O wartości  i rozmai ley ilości nawozowych  istot ,  pot rzebn ych "do sprawienia 

Av gruncie żądanych skutków.  VIII.  0  odmianie własności  fizycznych g ru n tu  za pom ocą 
srzodków chemicznych.  \

O UPRAWIE GRUNTU MECHANICZNEY.

I X .  Pod zi a ł  u p ra w y  mecham czney  gruntu.  X.  O  w yro b k u  gruntu  w  ogólności ;  o na­
rzędziach służących do uprawy mechanićzney gruntu  ; ó oraniu ,  bronowaniu  i czyszczeniu gruntu,  w nauce orania ,  A u to r  szczególniey zastanawia się nad rozwiązaniem trzech nas tępujących za­
gadnień:  i) D o  iakicy głębokości  grun t  powinien bydż orany? a) Jaki kształt powierzchni roli,  
oranie nadawać p o w in n o ?  i o) Kiedy  grunt  p o w n i e u  bydż o ran y m ?  XI .  O  dobywaniu  czyli 
karczowaniu g ru n tó w ;  cel dobywania  g ru n t ó w ;  korzyści i n iedogodności  ztąd wynikaiące;  o 
rozmai tych przeszkodach,  stawaiących na zawadzie wr uprawie  g r u n t u ;  o zamianie g run tu  w y ­
dobytego na rolą;  o ogrodzeniach.

r r

C Z Ę Ś C I  I I I cia. u p r a w a  R o ś l i n  ( w  o g ó l n o ś c i ):

I. Wyob raże n ie  i podział  nauki u p ra w y  roślin na ogólną i szczególną. JI.  Uprawa roślin 
Ogólna, co się przez nię roz umie?  I [I. O s icybie,  a mianowicie:  a) o wyborze  nasienia;  b) do 
iakicy głębokości '  ziarno nasienne w gruncie składane bydż pow inno?  C)  ink gęsto siać należy? 
") iaki nayprzyzwoi tszy iest sposób pokrywania nasienia? e) kiedy sieyba uskuteczniać się p o -  
Winna? f j  o pożytkach przesadzania n iektórych roślin gospodarskich i sposobach postępowania



W przesadzaniu.  l Y .  O  p i e l ę g n o w a n i u  rośl in czyl i  c h o d z e n i u  o k o ł o  n ic h  w  czasie i c h  w zr os tu ,  
i ako to  m i a n o w i c i e : o k o p y w a n i u ,  w a ł k o w a n i u ,  o b s y p y w a n i u  i p ie leniu .  V .  O  ż n i w i e  czyl i  
sp r z ę c i e ,  a w  s z c z e g ó ln o ś c i :  o roz m ai t yc h  rodza iach ż n i w a ;  o sus zen iu  s n o p ó w  na p o l u ; o p r z e -  
c h o w y w a u i u  zboża  w  s n o p i e ;  o  m ł o ć b i e ,  c z y s z c z e n i u  i p r z e c h o w y w a n i u  zboża w  ziarnie.

U P R A W A  RO.4r.IX SZCZEGÓLNA.

I. W y o b r a ż e n i e  t ey  cz ęśc i  nauki .  II.  P o d z i a ł  rośl in gos p o da rs k i ch .  III.  O  u p r a w i e  zbóż  
w  o g ó l n o ś c i ;  o  u p r a w i e  psze n ic y ,  i e y  g a t u n k ó w  p o s p o l i t y c h  i m n i e y  p o s p o l i t y c h ;  o u p r a w i e  
żyta ;  o  up r aw ie  j ęczmien ia  w  o g ó l n o ś c i ,  i k i lku i e g o  o d m i a n  w  s z c z e g ó l n o ś c i ; o u pr a w ie  owTs a ; 
o  u pr aw ie  k u k u r u z y ,  prosa i k ł o s ó w k i ;  o  u p r a w i e  rośl in g r o s z k o w y c h  w  o g ó l n o ś c i ;  o u p r a w i e  
zbó ż  g r o s z k o w y c h  w  s z c z e g ó l n o ś c i ,  a m i a n o w i c i e :  o  u p r a w i e  g r o c h u ,  b o b u ,  w y k i  i s o c z e w i c y ;  
o  u pr a w ie  zbóż z i e l i s l y c h ,  a m i a n o w i c i e  gryki.  I V .  O  u p r a w i e  roś l in p a s t e w n yc h  w* o g ó l n o ś c i ;  
o  łą ka ch  i p a s tw isk ach ;  o u p r a w i e  rośl in p as te w n y c h  t raw ias ty ch ;  o  u pr a w ie  roślin p a s t e w n y c h  
g r o s z k o w y c h ,  a m i a n o w i c i e :  w y k i ,  k o n ic z y n y ,  lu ce rn y  i e spar ce t ty ;  o u p r a w i e  rbśiin b u l w i a ­
s t y c h ,  a m i a n o w i c i e  kartofli i b u l w y ;  o  u pr aw ie  rośl in w a r z y w n y c h  k o r z o n k o w y c h ,  a m i a n o w i ­
c i e :  m a r c h w i ,  pas ternaku,  b u r a k ó w ,  b r u k w i  i  rzepy.  V .  O  u p r a w i e  roś l in  h a n d l o w y c h  czy l i  
f a b r y c z n y c h ,  a m i a n o w i c i e :  l n u ,  k o n o p i ,  r z e p n i k u ,  r z e p a k u ,  m a k u ,  lu ia u ki ,  s z a franu ,  k m in u ,  
k o p r u ,  anyżu  i k o landry ,  t y t o n i u ,  u r z e t u ,  r e z e d y ,  krapu i drapacza.

W  u p r a w i e  ka żd ey  z rośl in w y ż e y  p o m i e c i o n y c h , z w r ó c o n a  iest  u w a g a  a) na s t op i eń  c ie ­
pła i w 'i lgoc i ,  k tórey  każda z n i c h  d o  sw'oiego  w y ks z t a łc e n i a  s ię  p o tr z e b n ie ,  czyl i  na kl imat i ey  
o d p o w i e d n i ;  b) na p rzy m io ty  g r u n t u ,  który  p o d ł u g  roz m ai t yc h  o d m ia n  k l imatu  na y le p i ey  iey  
sprzy ia ;  c) na w ł a ś c i w a  i ey  u p r a w ę ,  przez którą się r o z u m i e ,  p rz y g o t o w a n i e  g r u n t u ,  i lo ść na­
s i e n i a ,  s p o s ó b  s i e w u ,  s p o s ó b  p ie l ę g n o w a n ia  i ż n i w a ;  d)  n a k o u i e c  na p lo n  i i e g o  wartość .

C Z Ę Ś C  IV*>. C H Ó W  BYDŁA.

I.  W y o b r a ż e n i e ,  p o ż y t k i ,  i p o d z i a ł  nauki  ch ,own b y d ł a  na o g ó ln ą  i s zczegó lną.  II.: O  c h o ­
w i e  b y d ła  w  o g ó l n o ś c i ,  a m i a n o w i c i e :  o p ar z e n i u ,  p i e l ę g n o w a n i u  w e  w sz ys tk ic h  ep o k a c h  i ego  
życ ia i tuc zen iu .  III.  O  c h o w i e '  b y d ła  w  s z cz eg ó l n o śc i .  A )  O c h o w i e  bydlą t  ro g a t y c h ,  i ch  
p r z y r o d z e n i u ,  w a r t o śc i ,  i rassach. O  parz en i u ,  p ie l ę g n o w a n iu  i d o z o r o w a n i u  b yd ła  rogatego.
0  c i ąg ni en iu  ro z m ai ty c h  p o ż y t k ó w  z b y d ł a  r o g a t e g o ,  a m i a n o w i c i e  z k r o w y ,  b u h ai a ,  i wmłu.  
B )  O  c h o w i e  o w i e c ;  o w a r t o ś c i ,  p r z y r o d z e n i u ,  gat unk ac h  i rassach o w i e c ;  o p a r z e n i u ,  p ie l ę ­
g n o w a n i u  i d o z o r o w a n i u  o w i e c ;  o  p o ź y t k o w ą n i u  z o w i e c ,  a m i a n o w i c i e  o p r z y c h ó w k u ,  o w e ł ­
n i e ,  o  m l e k u ,  o  h u r t o w a n i u ,  i tuc zen iu .  C) O  c h o w i e  k o z ;  o  p r z y r o d z e n i u ,  par ze n i u ,  pie­
l ę g n o w a n i u ,  d o z o r o w a n i u  i po żyt kac h  koz.  D )  O  h o d o w l i  k o n i ;  o p r z y r o d z e n iu ,  wartośc i  i 
rassach koni .  I  u u m i e s z c z o n y  iest  dodat ek  T ł u m a c z a  o p rzy cz yn ach  u p a d k u  s tadniny  k ra io w e y ,
1 s p o s o b a c h  i e y  p o d z w i g m e u i a  i u trzymania nadal .  P o d z i a ł  koni  i nauki  c h o w u  k o n i ;  o parzen iu ,  
p i e l ę g n o w a n i u  i d o z o r o w a n i u  k o n i ;  o  pożytkach  koni .  E) H o d o w l a  ś w i ń ;  o wartośc i ,  p rzy ro ­
d z e n i u ,  i  rassach ś w i ń ;  o  p a r z e n i u ,  p i e l ę g n o w a n i u ,  d o z o r o w a n i u  i p o ż y t k a c h  świń .
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C Z Ę S C  V ta. E K ON OM IIA CZ Y L I R Z Ą D  W E W N Ę T R Z N Y  G O SPO DĄR STW  A.

I.  W y o b r a ż e n i e  i  w a ż n o ś ć  te'y nauki .  II.  P o d z i a ł  e k o n o m i i  na ze w nę trz n ą  i w ew n ęt rz n ą .  
III .  E k o n o m i i a  zewnętrzna .  A )  O  pracy;  o rob ot n ik u  p i e s z y m ,  o  rob ot n ik u  Uprzężnym.  B)  O  
g n o i u  czyl i  n a w o z ie  p o d  w z g l ę d e m  ie go  po trzeby  d o  utrzymania  rol i  w  p o żą d a n y m  stanie żywności ,  
a m i a n o w i c i e :

1) Jak  w i e l e  potrzeba  n a w o z u ,  że by  daną przes trzeń  grun tu  w  stanie n a leżytey  ży zn oś c i  
u t r z y m a ć ,  t ud z i e ż  w  iakim s t o pn iu  g n o y  przez wregetacyą  roś l inną  z g ru n tu  w v c z e r p y w a n y  b yw a.

2 ) Jak ie  zw ierzęta w  p e w n e m  d a u e m  p o ł o ż e n i u  i s t o su n k a ch  mieysc a  g n o y  s ta ienny  nay ta-  
n i e y  p r o d u k o w a ć  m o g ą ?

3) Jak w ie l k ą  l i czb ę  d o m o w y c h  bydlą t  w  ty m  c e lu  u t r z y m y w a ć  w y p a d a ?
4) W  iak im z a c h o w u i e  się s t o su n k u  w'aga z p o ż y l e y  paszy i o b r ó c o n e g o  p o d ś c i o ł u ,  d o  

w a g i  o t r z y m a n e g o  n a w o z u  ?
5) W  iak im s t o s u n k u  p r o d u k o w a n i e  paszy  i p o d ś c i o ł u  d o  p r o d u k c y i  zb ó ż  z i a r n o w y c h  i 

roś l in h an d low 'yc h  zostawiać p o w i n n o ?
ti) Ja k im  s p o s o b e m  r oz m a i t e ,  na grunc ie  up r aw ia ne  roś l iny ,  i e d n e  po  d r u g ic h  n as tęp ow ać  

maią t a k ,  iżby o b o k  dos ta t ec zn ey  p otr ze by  paszy i p o d ś c i o ł u ,  n ie  u sz c zu pl ać  n a j w i ę k s z e g o ,  ile  
bydz' m o ż e ,  p r o d u k o w a n i a  ziarna i rośl in h a n d l o w y c h ,  ż e b y  i e dua k  w  l a k o w e m  zm ia n o w a u iu ,  
ani  się rola d o  zbytku  w y c z e r p y w a ł a  lu b  dz ic za ł a ,  ani  też n a d z w y c z a y n e y  u p r a w y  m e c h a n i c z n e y  
w y m a g a ł a .

N a  k o ń c u  tey  częś c i  u m i e s z c z o n y  iest  d od at ek  T ł u m a c z a  o  sys temncie  M a r c l i i y s k im ,  cz y l i  
p o ł ą c z o n y m  iako n a y s to s o w n ie y s z y m  d o  tuteysz ego  kl imatu.  I V .  E k o n o m i i a  wewmętrzna.  A )  O  
podz ia le  za trudnień  w  gospodars twie .  B)  O pow innoś c i ac h  pana czy l i  w łaśc ic i e la  gos po dar s tw a  
i s łu g  w z g l ę d e m  siebie.  C) O  r a c h u n k o w o ś c i  gospodarsk iey .


